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Przegląd Polityczny. 


Kraków 16 marca. 


Pod przewodnictwem Cesarza odbyły się w ze- 
szły poniedziałek i wtorek w zamku cesarskim 
konferencye wojskowe. Poniedziałkowa konferencya 
trwała 3 godziny, a wzięli w niej udział: jene- 
ralny inspektor Arcyksiążę Albrecht, szef sekcyi 
w ministerstwie wojny jenerał-porucznik Merkl, 
jako zastępca ministra wojny, szef jeneralnego 
sztabu baron Beck i kilku wyższych fankcyona- 
ryuszów ministerstwa wojny. Wtorkowa narada, 
w której uczestniczyli ci sami, eo na poprzedniej 
konferencyi dostojnicy, trwała od godziny 10ej 
przed południem do lej z południa. 

Jak donoszą do Polit. Corresp. z Budapesztu, 
uda się w najbliższym czasie prezes ministrów 
Tisza do Wiednia, aby tam wziąć udział we 
wspólnych naradach ministrów, które w pierwszym 
rzędzie dotyczą spraw wojskowych. Kilkudniowy 
pobyt węgierskiego ministra honwedów barona 
Fejervarego w Wiedniu miał na celu przygotowa- 
nie wraz z wspólnymi ministrami odnośnego do 
tych obrad materyału. Tym obradom nie należy 
przypisywać symptomatycznego znaczenia w wo- 
jennym duchu, chociaż z drugiej strony nie da się 
zaprzeczyć, iż zamierzone zarządzenia nie ograni- 
czają się tylko do prostego odnowienia ustawy 
wojskowej, eo do którego już główne zasady w zu- 
pełności ułożonemi zostały. Oprócz zajęcia się 
sprawami wojskowemi użyje prezes ministrów Ti- 
szą swego pobytu w Wiedniu w celu zoryentowa- 
nia się w obecnej fazie ogólnego położenia, tu- 
dzież przekonania się o widokach, jakie mieć mo- 
że ustawa spirytusowa w Austryi. 


W Petersburgu wysilają się na niezwykłe grze- 
czności dla dworu t famis dihar a Na pad tlo: 
boszczyka cesarza zjedzie aż trzech w. książąt, 
między nimi i następca tronu rosyj skiego. W chwili, 
kiedy zwłoki zmarłego cesarza złożone będą w man- 
zoleum Charlottenburgskiem, car Aleksander wraz 
z licznym poczetem dygnitarzy rosyjskich uda się 
do kościoła luterskiego w Petersburgu na mszę 
żałobną. Teatra, giełda i bank rządowy będą 
w dniu tym zamknięte. Są te wszystkie niezwy- 
kłe u obecnego cara uprzejmości, których cel ła- 
twy do odgadnięcia. Nie wyjaśniają dostate- 
cznie ich przyczyny ani węzły familijne, na które 
w ostatnich czasach w Rosyi mało zważano, ani 
usługi dyplomacyi niemieckiej w sprawie bułgar- 
skiej, które Rosya za niedostateczne poczytuje; 
wszystko to łącznie ze zmienionym tonem prasy 
rosyjskiej, przypominającej dziś dawne czasy bra- 
terstwa broni obu państw, dąży raczej do tego, 
aby z okazyi zmiany tronu sprowadzić też zmianę 
polityki niemieckiej. 

„Wobec tych „zabiegów uwydatnia się tem wy- 
bitniej znaczenie wymiany depesz między księciem 
Bismarkiem a Kalnokim, nad którą podaliśmy już 
swe uwagi, a którą dziś już cała prasa europejska 
za uroczysty akt odświeżenia i utrwalenia sojuszu 
austryacko-niemieckiego uważa. 

Schwaebischer Merkur donosi, że manifest do 
ludu i reskrypt do ks. Bismarka przywiózł już 
cesarz Fryderyk gotowe z San Remo. Treść ich 
wziętą została z testamentu, który w chwili gro- 
żnego zwrotu choroby spisał był Fryderyk III 
w swem ustroniu, w celu przekazania w nim sto- 
sownej dyrektywy następcy swemu księciu Wil- 
helmowi. 

„Köln. Ztg. rozwodząc się nad pomienionemi 
pismami cesarskiemi, pisze: „Jakie zmiany w sy- 
stemie szkolnym zamierza cesarz zaprowadzić, nie 
wynika dostatecznie z ogólnikowego określenia 
przedmiotu tego w pismach odręcznych. Tyle zaś 
jest pewnem, że dzisiejsze rozgałęzienie organi- 
zacyi urzędniczej uważa za zbyt szerokie, obcią- 
żające kraj a ścieśnienie jego za pożądane, już 
w samych celach oszczędności”. Być więc może, 
że się Niemcy pozbędą za czasu jego panowania, 
jeśli nie będzie zbyt krótkiem, zbytecznego bala- 


stu urzędniczego , który, z braku użytecznego za- 


A 


NOWE KSIĄŻKI. 


„Puławy“ (tom MI i IV) przez Ludwika hr. Dębickiego. 
Lwów, księgarnia Gubrynowicza i Sp., 1888 r. 


—— 


Kiedy przed niedawnym czasem witaliśmy na 
tem miejscu dwa pierwsze tomy cennej hr. Dębi- 
ckiego monografii, spodziewaliśmy się zaledwie 
jednego jeszcze, któryby poprzednie uzupełnił ze 
strony literackiej. Tymczasem już i drugi i trzeci 
tom dziś mamy w ręku, a piąty zapowiedziany 
bodaj wyczerpnie ogrom materyału, jakim autor 
rozporządza. Nad zamiar pierwotny rozszerzył się 
też zakres tej sympatycznej książki: co miało być 
historyą jednego domu, urosło w historyę epoki 


i społeczności ; 
NEA ławy WWAN pór 


piętno. Że zaś 
intelligencyi pol 
piały w Puławach, w 


wała się rodzafńą zielenią, z pod grudek cmen- 


żenie i przełomy wytwarzały oryginalne typy, po- 
której 
nie był starł konwencyonalny strychulee dni sy 
szych, a jednolitość szkolnego wymustrowania nie 
sprowadziła do jednego mianownika przyzwoitej 
mierności i bierności. Przesuwają się tedy pod 


Kraków, Sobota 
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17 Marca 1888. 
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jęcia, staje się ciemiężącym, a jest bardzo koszto- 
wnym. 

Doniesienie monachijskiej Al/g. Ztg, że na przy- 
padek przeszkód w osobistem rządzeniu cesarz 
przygotował już dekret zastępstwa dla następcy 
tronu księcia Wilhelma, na wzór rozkazu gabine- 
towego nieboszczyka cesarza z dnia 17 listopada 
1887 r., zdaje się być, jak sądzą dzienniki nie- 
mieckie, co najmniej przedwczesnem. 


Wspominaliśmy już o nowym dzienniku fran- 
cuskim, z którym łączą nazwisko Boulangera, a 
który tchnie duchem cezaryzmu. Dep. Rondelenx 
chciał publikacyą tę uczynić przedmiotem inter- 
pelacyi, odstąpił jednak od tego zamiaru po pry- 
watnej rozmowie z Tirardem. Jenerał Boulanger 
prosił ministra wojny o pozwolenie przyjazda do 
Paryża, i przypuszczają, że w czasię pobytu swego 
w stolicy da zaspakajające wyjaśnienia postępo- 
wania swego tak prezesowi ministrów, jak i mi- 
nistrowi wojny jen Logerot. 

Na zgromadzeniu stronnictwa Union républi- 
caine przemawiał były minister deputowany Rou- 
vier. „Naród francuski, mówił on, życzy sobie 
przedewszystkiem pokoju; może spoglądać bez 
obawy na zajścia zewnętrzne, winien jednak uni- 
kać wszelkich osłabiających go scysyj wewnę 
trzmych. Anarchię z jednej, a dyktatorskie za- 
cheianki z drugiej strony uważał on za dwa naj- 
większe niebezpieczeństwa obecnej chwili, a jako 
zbawienny środek uniknięcia tych niebezpieczeństw 
zalecał zasadę jednomyślnego wspierania przez 
wszystkie odcienia republikańskie każdorazowego 
rzadu.” 

Że ogół republikański nie bardzo się dotąd 
przejął tą zasadą, dowodzi świeże wotum Izby. 
które wbrew przedstawieniom Tirarda uchyliło, 
na wniosek komisyi budżetowej, pozycyę ceł od 
napoi gorących, przynoszącą skarbowi 160 milio- 
nów franków i to większością 317 głosów prze- 
ciw 229. 


Dla księcia Koburgskiego zaszło niemiłe zda- 
rzenie, że bardzo popularnych i życzliwych sobie 
oficerów Popowa i Bonewa musiał ze służby usu- 
nać dla zaszłych w kasie wojskowej defraudacyj. 
Usunięcie samo jest złagodzeniem kary, bo ma 
zastąpić dalsze dochodzenie sprawy. Niezadowole- 
nie, jakie z tego powodu szerzy komisya wojsko- 
wa, która się miała zająć badaniem tej sprawy, 
może mieć przykre nawet pod względem polity- 
cznym następstwa, bo będzie wodą na młyn dla 
zabiegów rosyjskich. Niezadowolenie komisyi po- 
chodzi ztąd, że powzięła ona już była postano- 
wienie oddania pomienionych oficerów pod sąd, 
n przez dyscyplinarne ukaranie miało być uchy- 
onem. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“: 


Lwów 15 marca. 
(Przyszła krajowa szkoła ogrudnicza w Tarnowie). 
C] Po przeprowadzeniu wszechstronnych badań 


szłego Zakładu krajowego, a osobliwie w celu 
uzyskania od gminy zezwolenia, aby ogród miej- 
ski służył Zakładowi za środek naukowy. 

Rokowania powyższe osiągnęły skutek pożąda- 
ny, gdyż gmina tarnowska oświadczyła, iż na wy- 
padek przejścia tamtejszej szkoły ogrodniczej pod 
zarząd kraju odstąpi bezpłatnie na wyłączny uży- 
tek szkoły na czas jej istnienia obydwa budynki 
miejskie, w których się obecnie szkoła mieści 
wraz z 3 morgami gruntu, płacić będzie corocznie 
po 250 złr. na utrzymanie szkoły i zezwala, aby 
uczniowie przyszłej krajowej szkoły ogrodniczej 
byli zatrudniani, o ile tego wymagać będzie po- 
trzeba szkoły, przy pracach w ogrodzie miejskim 
za umiarkowanem, oznaczyć się mającem wyna- 
grodzeniem pod nadzorem organów szkolnych. 
Nadto przyrzekła między innemi Rada miejska 
mianować w przyszłości ogrodnika, zarządzające- 
go ogrodem miejskim, tylko w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Na podstawie wyniku tych rokowań przedłożył 
Wydział krajowy Sejmowi w ciągu ubiegłej sesyi 
odpowiednie wnioski, które Sejm załatwił nastę- 
pującą uchwałą: Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu przenieść szkołę ogrodniczą Czernichowską 
do Tarnowa, zgadza się na uznanie szkoły ogro- 
dniczej tarnowskiej po połączeniu jej ze szkołą 
ogrodniczą czernichowską zą zakład krajowy 
i upoważnia Wydział krajowy do objęcia szkoły 
ogrodniczej tarnowskiej w zarząd kraju pod 
warunkiem, żerząd zapewnitej szkole za- 
siłki roczne na utrzymanie ze skarbu państwa 
przynajmniej w tej samej wysokości, w jakiej 
udziela takowe dotąd szkołom ogrodniczym w Czer- 
nichowie i Tarnowie. 

W wykonaniu tego polecenia wypracował Wy- 
dział krajowy statut organizacyjny przyszłej kra- 
jowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie i przedłożył 
go wraz z zestawieniem wysokości kosztów u- 
trzymania tej szkoły rządowi z prośbą o uwzglę- 
dnienie warunku, od którego Sejm w powyższej 
uchwale uczynił zawisłem utworze ie kraj. zakła- 
du ogrodniczego w Tarnowie. Gdy zaś żądanie 
Sejmu ogranicza się tylko do tego, aby rząd przy- 
szłemu krajowemu zakładowi ogrodniczemu, po- 
wstałemu z dotychczasowych dwóch szkół, z fun- 
duszu państwowego subwencyonowanych, przyznał 
przynajmniej tę subwencyę, jaką dotychczas wy- 
płaca obu szkołom, spodziewać się należy, że 
rząd to żądanie uwzględni, a tem samem umo- 
żliwi wprowadzenie w życie krajowej szkoły o- 
grodniczej. 

Wedle wypracowanego przóz Wydział krajowy 
statutu celem jowej sskoły ogrodniczej w Tar- 
nowie ma być wykształcenie ogrodników, uzdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. Cel 
ten ma być osiągnięty przez uzupełnienie elemen- 
tarnego wykształcenia uczniów, przez udzielanie 
nauk ma zawodowych i najpotrzebniej- 
szych dla ogrodnika nauk pomocniczych, wreszcie 
przez wyuczenie dokładnego i racyonalnego wy- 
konywania wszelkich prac, wchodzących w zakres 
zawodu ogrodniczego. 

Nauka w szkole rozłożoną jest na 3 lata, a u- 
czniowie będą pòmieszezeni w internacie pod ści- 
słym nadzorem. EP 

Naukę teoretyczną, obejmującą: nankę religii, 


w sprawie nakazanego przez Sejm przeniesienia | języka polskiego i niemieckiego, arytmetykę, geo- 
szkoły ogrodniczej Czernichowskiej uznał Wydział | metryę, geografię, kaligrafię, rysunki wolno-ręczne 
krajowy, że miasto Tarnów, które posiada ogród|i geometryczne, botanikę ogólną, ogrodnictwo o- 


trzynastomorgowy w przeważnej części ozdobny, 
miesz.zący także w sobie części uprawiane tale 


pod warzywa, tudzież szkółkę drzew owocowych | h 


i krzewów ozdobnych z oranżeryą i cieplarnią, 
byłoby najwłaściwszą miejscowością na pomieszcze- 
nie rzeczonej szkoły, jeżeliby szkoła uzyskała pra- 
wo korzystania z owego ogrodu, jako środka nau- 
kowego. 

Ponieważ w Tarnowie istnieje już prywatna 
szkoła ogrodnicza, przeto wypadało się przede- 
wszystkiem porozumieć z kuratoryą tej szkoły o 
warunki połączenia czernichowskiej szkoły ogro- 
dniczej z tarnowską. Gdy zaś kuratorya okazała 
się gotową do oddania krajowi szkoły ogrodniczej 
bez żadnych zastrzeżeń, zawiązał Wydział krajo- 
wy rokowania z gminą miasta Tarnowa w celu 


uzyskania od niej pewnych ofiar na rzecz przy- 


piórem dziejopisa Puław, jak niegdyś przez ksią- 
żęcą przesuwały siedzibę, postacie niezwykłe ro- 


gólne i szczegółowe, chmielarstwo i uprawę wi- 
kliny koszykarskiej, pszezelnictwo, ogólne zasady 
ygieny — pobierać mają uczniowie przedewszy- 
stkiem w półroczu zimowem; zaś ćwiczenia w wy- 
konywaniu prac ogrodniczych, wykonywane pod 
kierunkiem nauczycieli zawodowych, stanowią in- 
tegralną część nauki i trwać mają przez cały rok. 

Grono nauczycieli tej szkoły stanowić będą: 
nauczyciel fachowy a zarazem kierownik, nauczy- 
ciel fachowy pomocniczy i nauczyciele niestali: 
katecheta i nauczyciele do nauk przygotowaw- 
czych i pomocniczych. Wszystkich nauczycieli mia- 
nuje Wydział krajowy na przedstawienie kurato- 
ryi, a nauczycieli fachowych, którzy są urzędni- 
kami krajowymi, w porozumieniu z ministerstwem 
rolnictwa. 


manie w internacie pobieraną będzie opłata, któ- 
rej wysokość oznaczy Wydział krajowy. Nadzór 
nad szkołą sprawować będzie kuratorya, złożona 
z czterech członków: delegata rządu, delegata 
Wydziału krajowego, delegata Wydziału powiato- 
wego w Tarnowie i delegata gminy miasta Tar- 
nowa. Zwierzchnią władzą Zakładu jest Wydział 
krajowy. 


=. 


Budapeszt 13 marca. 


Sprawa gorzelniana, jakkolwiek o wiele inaczej 
przedstawia się tutaj, niż w Wiedniu i w Galicyi, 
wykazuje wszakże momenta, mające nie teorety- 
czną tylko wagę dla przebiegu tejże sprawy w Au- 
stryi. 


Różnicą zasadniczą w tej sprawie tu i tam nie 


nazwę, że tu o wiele spokojniej opinia publiczna, 


parlament i interesowani traktują ją, niż w Przed- 
litawii, boć i tam, o ile wiem, w gruncie rzeczy 
tylko nieszczęśliwa Galicya wije się wobec per- 
spektywy zmian w opodatkowaniu spirytusu i 0- 
gromnego powiększenia ciężaru. Inne kraje i stron- 
nietwa polityczne i tam z rezygnacyą spoglądają 
na nieuniknioną konieczność podniesienia docho- 
dów skarbowych ze źródeł spirytusowych, a nawet 
są między niemi takie stronnictwa, które cicha- 


czem pragną, aby bez przeszkód jak najprędzej 
nowe postanowienia projektu stały się prawem 
obowiązującem, gdyż wówczas dopiero korzystać 
będą mogły z cukrowych protekcyj i premij, le- 
żących im blisko na sercu. Tu z jednaką rezy- 
gnacyą patrzą już wszyscy na ciężar, mający 
spaść na ogół ludności, z którego nowy minister 
finansów, p. Tisza, przyrzeka krajowi, że wyciśnie 
22 do 25 milionów złr. na pokrycie potrzeb pań- 
stwowych i nie tknie się śruby podatków bezpo 
średnich. 


Interesanci i tu wszakże są zaniepokojeni, mia- 
nowicie zaś właściciele średnich (niekociołkowych) 
gorzelń rolniczych. Błędnem zaś jest mniemanie, 
jakie się spotyka w pismach polskich, jakoby te 
rolnicze gorzelnie przedstawiały podrzędny w Wę- 
Te średnie gorzelnie produko- 
wały w roku zeszłym jeszcze przeszło 200 tysięcy 
hektolitrów czystego spirytusu, a więc piątą część 
przynajmniej całej produkeyi, właściciele zaś ich 
są zarazem właścicielami majątków od 1go do 5 
tysięcy morgów, zamożniejszymi stosunkowo od 
galicyjskich, a zdecydowani eo najmniej zarówno 


grzech interes. 


szym celem, które zatem nie może się stosować 
do konjunktur ekonomiczno - handlowych, ani też 
korzystać ze wszystkich udoskonaleń technicznych, 
jednem słowem, nie może się obyć bez protekcyi 
pewnej. Tę więc chciano przedewszystkiem zabez- 
pieczyć w formie różniey opodatkowania o 10 złr. 
taniej w porównania z gorzelniami przemysłowe- 
mi. Dalej żądano opustu większego niż projekto- 
wany dla ostatniej kategoryi średnich gorzelni, a 
mianowicie podniesienia takowego opustu do 4 złr. 
i innych ułatwień podatkowych. Główne dążenia 
skoncentrowywały się wszakże w tym kierunku, 
jak zabezpieczyć wyłączność tańszego opodatko- 
wania dla rolnictwa, a więc nietylko, że posta- 
nowiono, aby rozkład kontyngentu nie szedł w pro- 
porcyi obecnej produkcyi pomiędzy gorzelnie rol- 
nicze i przemysłowe, lecz produkeya rolnicza cał- 
kowicie i bezwzględnie w kontyngens została 
przyjętą; nietylko postanowiono, że wszystkie 
na przyszłość powstające gorzelnie rolnicze 
powinny ipso facto wchodzić w kontyngens, a 
ustępować z niego w ilości odpowiedniej inna 
produkcya; ale nadto obmyślano najrozmaitsze 
środki, aby zaraz odrazu całą produkcyę przemy- 
słową wykluczyć, że tak powiem, z sumy kontyn- 
gentowanej. To ostatnie staranie wywołało nawet 
pewne oburzenie w sferach przemysłowych i za-. 
rzut małodusznego sobkowstwa przeciw przedsta- 
wicielom rolniczego gorzelnictwa. Wątpię bardzo, 
aby idea wykluczenia zupełnego produkcyi prze- 
mysłowej z kontyngentu znalazła odgłos w sferach 
gabinetu lub reprezentacyi, lecz uważam za pra- 
wie pewne, że w zasadzie parlament uzna, iż pro- 
tekcya kontyngensu należy się głównie rolnietwu 
i gorzelniom rolniczym, i że odpowiednio do tej 
zasady skonstruowaną będzie nowa ustawa 0 roz- 
dziale kontyngensu na poszczególne rodzaje pro- 
dukcji. 

Dziś właśnie wielka deputacya wybrana przez 
ostatnią konferencyę, a mająca na swem czele 
br. Emanuela Andrassy, miała audyencyę u mini- 
stra rolnictwa i przemysłu hr. Szechenyi, u se- 
kretarza stanu ministerstwa skarbu p. Weckerle i 
u prezesa Związku Towarzystw gospodarczych br. 
Juliusza Szapary — i każdemu z nich złożyła 
memoryał, a przyjęcia, jakich doznała, mają w niej 
budzić podobno dobrą otuchę. 

Zwrócić uwagę na ten ruch potężnego w ka- 
żdym razie gorzelnictwa rolniczego we Węgrzech 
w celu pożytecznych dla niego odmian w przed- 
łożeniu rządowem, identycznem z austryackiem, 
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bronić swojego interesu, swoich gospodarstw i in- 
teresów rolnictwa. W dodatku powiedzieć trzeba, 
że ta właśnie klasa obywateli kraju wywiera naj- 
bardziej bezpośredni wpływ na rządy. Mógł pan 
Tisza, powodując się głównie fiskalnemi i ogólno- 
państwowemi względami, traktować z pewną pre- 
dylekcyą wielkich fabrykantów spirytusu i baczyć, 
aby śruba podatkowa, przyłożona do produkcyi 
spirytusu, pod nazwą konsumcyjnego podatku, nie 
zdruzgotała gorzelni przemysłowych, ale to jest 
nie do pomyślenia, aby za zgodą rządu węgier- 
skiego projektowano system, któryby druzgotał 
żywotny inteses rolnictwa węgierskiego, lub aby 
obie Izby parlamentu węgierskiego uchwaliły no- 
wą ustawę, nie uwzględniając zarzutów i życzeń 
powszechnych właścicieli gorzelni rolniczych. Do- 


uważałem tembardziej za stosowne, że wczoraj 
właśnie w dziennikach półurzędowych pojawił się 
komunikat, iż ustawa o rozdziale kontyngensu (ta 
nie potrzebuje się opierać na identycznych z przed- 
litawską podstawach) nie zostanie przedłożoną 
parlamentowi aż po uchwaleniu przezeń ustawy 
głównej. Sessya zamkniętą zostanie 10 maja; a 
rawdopodobnie w tej sesyi jeszcze obie uchwa- 
onemi będą. Tak przynajmniej tu obliczają. 


Rada państwa. 


syć pod tym względem powołać się na zachowa- 
nie się Izby magnatów w tejże spirytusowej spra- 


wie w r. 1883. 


Wśród poruszonej opinii publicznej kraju na- 
szego wobec grozy podatku spirytusowego nieobo- 
jętną powinno być rzeczą wiedzieć, jakie są w tej 
chwili powszechnę mniej więcej życzenia gorzel- 
ników rolaików na Węgrzech, boć oczywiście ewen- 
tualnie łatwiej przyjdzie austryackiemu ministrowi 


skarbu wprowadzić i te zmiany do projektu, sta 
nowiącego obecne przedłożenie rządowe, a oparte- 
go o obustronne porozumienie — te zmiany, o ja- 
kie podnieśli walkę gorzelnicy-rolnicy we Wę- 
grzech. ET inaa | 

W przedmiocie tym odbyły się niedawno dwie 
wielkie konferencye krajowe: jedna w Preszburgu, 
a druga świeżo w Budapeszcie. Życzenia obu tych 
konferencyj zwracały się głównie w tym kierunku, 
aby cały kontyngens taniej opodatkowanego 
spirytusu zabezpieczyć dla rolnictwa, u którego 


Nauka w zakładzie będzie bezpłatną. Za utrzy- | produkcya spirytusu nie jest sama przez się pierw- 


(202-gie posiedzenie Izby poselskiej). 


Minister skarbu przedłożył ustawę względem in- 
dywidaalaego rozdziała ilości alkoholu (t. z. usta- 
wę kontyngensową). Dotyczy ona owych 


997.458 hektolitrów alkoholu, które według pro- 


gorzelnie rolnicze, które. zajęte były od 1 września 


dziś w ruchu gorzelnie rolnicze, a które przed */, 
1884 istniały; wreszcie takie, które w r. 1859 
będą zajęte, a powstały w czasie między 1884 a 
1888, lub też przygotowania do nich już przed */, 
1888 porobiono. 

Miarą rozdziału będzie najpierw zbadanie opo- 
datkowanej ilości alkoholu. Jeżeli gorzelnie w ka- 
żdym okresie pędzenia wytwarzały o 80%, poni- 
żej ryczałtu zacierowego, to wynik ten będzie opo- 
datkowany w stosunku o 5%, wyżej. Miarą udzia- 
łu gorzelń w premii będzie więc w ten sposób 
cała ilość od września 1884 do sierpnia 1887 wy- 
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sze powtórzyć ustępy, i luźne fragmenta powiązać 
z sobą nicią jednolitego ciągu, 0 niesłabnącem 


zumem i charakterem, a częstokroć i nadzwy- | znaczeniu i polocie. Takie wyzyskanie nadającej 


czajne losami, magnesem szlachetnych w te progi 
wiedzione i wprzężone w spólność zacnej działal- 
ności i poczciwej służby ojczystej. Nie znały bo- 
wiem Puławy zazdrosnej wyłączności, która nie- 
kiedy nawet wyższe umysły zacieśnia, Qwszem, 
rozumiano tu dobrze i oceniano wartość z iorowej 
pracy i usiłowań, i chętnie każdego zapraszano 
i przypuszczano do uczestnictwa w zasłudze i 
znoju. 

Tom też trzeci urósł przeważnie z poszczegól- 
nych epizodów i wizerunków, nawiązujących się 
stosunkami, spółpracownictwem i kierunkiem z głó- 
wnem ogniskiem ówczesnego towarzyskiego, nau- 
kowego i literackiego życia. Z Puław wybiegamy 
na przemian do Wiednia i Wilna, Krakowa i 
Lwowa, Warszawy 1 Krzemieńca, poznajemy bli- 
żej postacie, Z których każda zasługiwałaby na 
osobną monografię, i może takowej się doczeka, 
zachęcając niektórych czytelników pracy p. Dę- 
bickiego do bliższego zbadania tej lub owej wy- 
bitnej osobistości, która Bię szerszą wzmianką 
w tok jego opowiadania wplotła. Tadeusz Czacki, 
Jan Potocki, Józef Maksymilian Ossoliński, Snia- 
decki, Zoryan Chodakowski i t. d., cóż to za nie- 
porównana galerya oryginalnych i zajmujących 
portretów ! Ożywiają się one własnemi świade- 
ctwami i słowy, umiejętnem czerpaniem z kore- 
spondencyi w Archiwum książąt Czartoryskich 
przechowanej. Niniejsze dwa nowe tomy przewa- 
żnie urosły z przytoczeń i urywków, co bynaj- 
mniej nie umniejsza zasługi autora, który tak 
umiał opanować nadmiar materyału, najwybitniej- 


się do przedmiotu korespondencyi, bodaj trudniej- 
szem zadaniem od snucia niepodległego opowia 
dania wątku. Ile potrzeba bystrego i delikatnego 
taktu, ile miary i roztropności, aby zpośród na- 
wału potocznych i powszednich listów zaczerpnąć 
tylko co najcharakterystyczniejszych i najjaskra- 
wszych wyjątków, uzupełnić je odpowiednim ko- 
mentarzem, zlać w całość jednolitą i nie zatonąć 
w fali równie niebezpiecznej obfitością, jak przy- 
stępnością. i 

Hr. Dębicki dopełnił obfite materyały nieosza- 
cowanym zasobem rysów ustną tradycyą przecho- 
wanych. Ostatnia zaiste była to chwila, aby pisać 
o Puławach na podstawie nietylko samejże pi- 
śmiennej spuścizny, lecz jeszcze za pomocą ostatków 
żywej tradycyi, sięgającej aż po granice owych 
czasów. Do rzędu takich szczegółów, nigdzie pi- 
śmiennym  nieutrwalonych zapiskiem, a „jednak 
upewnionych świadectwem żyjących po dziś dzień 
osób, należy przypomnienie owych rzewnych, uro- 
czystych ślubów, pod wpływem długich rozmów 
o potrzebach kraju, składanych w Puławach przez 
trzech zaprzyjaźnionych z sobą młodzieńców, gdy 
uniesieni świętą miłością kochanej ojczyzny Za 
przysięgli sobie wszystkiemi siłami i srodkami 
służyć dobrej sprawie, a cnotą, pracą i wytrwa- 
łością dążyć nieustannie do poprawienia „doli i 
naprawienia ducha ojczystego- W niedalekiej przy- 
szłości w następnych rozdziałach „widzimy, jal 
ową młodocianą przysięgę rozumieli i dotrzymali: 
Adam Czartoryski, Tadensz Czacki, J. M. 0880- 
liński. Nieznana powszechnie scena, ocalona skrzęt- 


nością hr. Dębickiego, godna zaiste stanąć obok 
trójprzysięgi towarzyszów Tella na wzgórzach al- 
pejskich... è ; 

Snują się dalej przykłady ofiarności, światłego 
patryotyzmu, gorącej miłości kraju, lejąc balsam 
do ran serdecznych, ujmując zawrzałej na dnie 
duszy goryczy. Dzieje rozbiorowego okresu zwy- 
kły nam przynosić tyle smutnych i upokarzają- 
cych wrażeń, słabości, odstępstw i przeniewierstw, 
oczywiście uwydatnionych na wyższych stanowi- 
skach i przy głośniejszych nazwiskach. Na to 
wrażenie cdpowiada zwycięzko książka p. Dębi- 
ckiego przykładami rychle idących a najpodnio- 
ślejszych czynów, mnogością ofiar z czasu, krwi 
i mienia, i dowodami wskazującemi niezbicie, iż 
nie wyczerpnął się w narodzie, ani w jego kla- 
sach przewodnich dawny cnoty zapas, że po da- 
wnemu „zawsze oni,* pierwsi do znoju, do pracy, 
do poświęcenia. Ji 

Krytycyzm przemagający w dzisiejszem dziejo- 
pisarstwie gotów zrobić p. Dębickiemu zarzut pe- 
wnego jednostronnego szowinizmu Czy słusznie ? 
nie mniemamy. Jak w pierwszych tomach swej 
monografii nie wahał się wykazać błędów polity- 
cznych, jakich się niektórzy bohaterowie jego 0po- 
wieści dopuścić mogli, tak w następnych, w któ- 
rych mu przyszło zejść z placu nieraz omylnej 
polityki na niwę ustalonych zabiegów około dźwi- 
gania moralnego narodu, wyłącznie dodatnie i 
wspaniałe ma do zapisania wspomnienia. Zresztą 
przygodna to sere szlachetnych skłonność, ażeby 


k|zachwytywać przedewszystkiem podnioślejsze od- 


głosy. Tych zaś nie brakło w owym porozbioro- 
wym okresie, owszem nie do darowania jest winą 
naszą, iż tak skwapliwie studyując smutne karty 


pomnieć. 


i indywidualną 
ale była systematyczną i wytrwałą, stanowisko 


nasze wśród zachodniej słowiańszczyzny stałoby — 


naszego rozstroju i rozkładu, stosunkowo tak mało 
dotąd zbadaliśmy krzepiące następstwa rozbudze- 
nia sejmem czteroletnim ducha i sumienia naro- 
dowego. P. Dębicki wskazuje np. na Królestwo 
Kongresowe w odpowiedzi na utarty komunał, iż 
polska społeczność sama rządzić się i zagospoda- 
rować niezdolna. 


„Pocieszający to epizod w dziejach; tu odrazu 
znaleźli się pierwszorzędni ludzie do administra- 
cyi, finansów, spraw ekonomicznych, sądownictwa, 


wojskowości, pedagogii. A nietylko zwierzchnicy, 
lecz i szeregowcy.* 


Skrucha narodowa przybrała u nas zbyt często 


charakter zwątpienia. Rozpamiętywanie naszych 
win zaciera niemal w nas pamięć zasług. Ileź ich 
p. Dębicki podnosi na polu np. międzynarodowej 
oświaty! Pierwszy popęd dany studyom słowiań- 
skim wyszedł z Polski, padł z ręki księcia jene- 
rała ziem podojskich i Jana Potockiego. Pierwszy 
zwrócił Dubrawskiego w stronę czeskich badań i 
przez to założył podwaliny ruchu narodowego 
w pobratymczym kraju; drugi inaugurował w Wie- 
dniu nieznaną tam pierwej naukę słowiańskiej filo- 


logii porównawczej. Zapomnieliśmy o tej zasłudze 


polskiej, a co gorsza Jeszcze, daliśmy o niej za- 


„Gdyby ta inicyatywa nie była tylko doraźną 
— jak słusznie uważa p. Dębiecki— 
się o wiele silniejsze.“ 
(Dokończenie nastąpi). 
—"CZCZEE WE I APA — 


jektu ustawy spirytusowej mają opłacać mniejszy 
podatek aniżeli 35 złr. Podział ten uwzględnia te © 


1884 do kchsa sierpnia 1887; dalej nie będące — 


ora. a „MollktN A sko MAGA 
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produkowanego alkoholu, 


i połowa tegoż lab trze 
cia część. 


Gorzelnie nierolnicze mają zastrzeżony 12% |S 
upust, natomiast 40-procentowy, jeżeli równocze- 
śnie nie produkowały drożdży prasowanych. Gdyby 
w opodatkowaniu wódki nastąpić miało podwyż- 
szenie opłaty konsnmeyjnej, to dotyczący udział 
ma być jeno na gorzelnie rolnicze rozłożony. Każda 
gorzelnia zgłasza swoje prawo do niższej pozycyi 
konsumeyjnej najpóźniej na cztery tygodnie przed 
rozpoczęciem czasu podziału, a to u władzy fiaan- 


sowej pierwszej instancyi. Gorzelnie rolnicze ma 
Ją przytem wykazać się dotyczącemi warunka 


mi, a władza skarbowa zadecyduje, czy dana 
gorzelnia ma uzasadnioną pretensyę do Żądania 
zniżki konsumcyjnej i czy należy traktować ją 
jako roluiczą. Stosownie do tego ustanawia ona 
normę podziału. Jeśli które gorzelnie nie produ- 


kują wyznaczonej sobie ilości alkoholu, to mini- 
ster skarbu może — o ile to będzie wykonalnem— 
przekazać tę nadwyżkę na inne gorzelnie. 


Rząd oznacza przeciętną produkcyę alkoholu 
podczas trzech ostatnich kamparij na 1,282.284 
hektolitrów i oblicza, iż z tego przypada 708.062 
hektolitrów na rolnicze, 193400 na nierolnicze 
gorzelnie, wyrabiające drożdże prasowane i 280.822 
na inne fabryczne gorzelnie. Według projektu usta- 


wy, należałoby kontyngens owych 997.458 hekto- 
litrów w ten sposób rozdzielić, iżby rolnicze go- 
rzelaie otrzymały 702.864 hektolitrów, a przemy- 


słowe gorzelnie 294 591 hektolitrów ; z samy przy- 


padającej na przemysłowe gorzelnie przypadłoby 


148.036 hektolitrów na fabryki drożdży prasowa- 


nych, a 146.558 hektolitrów na inne fabryki. 

Z porządku dziennego obradowano w dalszym 
ciągu nad ustawą o katechetach. 

Dep. Kronawetter (jako jeneralny mówca 
contra) oświadcza się przeciw wszelkiej zmianie 
ustaw zasadniczych. Jego ideałem jest zasada a 
merykańska: „wolny Kościół w wolnem państwie.* 
Nauka religii jest rzeczą dotyczących korporacyj 
religijnych. Państwo nie ma obowiązku ponosić 
kosztów na naukę religii, a to tem mniej, gdy 
fundusze religijne w rozmaitych krajach nie są 
biernemi. 

Dep. X. Dr. Chotkowski (jako jeneralny 
mówca pro) czyni uwagę, że niniejsza dyskusya 
dostarcza dokładnego dowoda ważności nauki re 
ligii w szkole ladowej. Jest również dowodem, że 
od roku 1867 nastąpił w zapatrywaniach na nau- 
kę religii postępowy zwrot. W roku 1867 oświad- 
czył sprawozdawca komisyi wyznaniowej, że księ- 
dzu nie słaży przywilej udzielania dzieciom nauki 
religii, gdyż sam jest bezdzietny. Wśród terażniej- 
szej dyskusyi nikt tego jeszcze nie wypowiedział, 
owszem wszyscy mowcy zgodzili się na to, że 
księżom należy za naukę religii wyznaczyć wy- 
. nagrodzenie. Zarzut, że nauka religii cierpi braki, 
cechuje on jako niesłuszny. Metoda nauki religii 
w Kościele katolickim ma dawne doświadczenie 
za sobą i podziękować należy jak najpiękniej za 
udzielane projekta poprawy. U pedagogów katoli- 
ckich jest rzeczą postanowioną, że się dzieci kate- 
chizmu na pamięć uczyć muszą, że jedaak tenże 
stopniowo według władzy pojęć musi być ułożo 
nym. Mowca powołuje się na powagę biskupa Du 
panloup, który rzekł: Uczyć katechizmu, jest to 
wtajemniczyć dziecko w język, który wszystkie 
inne języki przeżyje, gdyż uczy wiecznych prawd 
i głosi słowa królestwa niebieskiego. 

Katechizm jest kodeksem wiary i dzieci muszs 
się go uczyć na pamięć, gdyż nie można dziecku 
pozostawić do woli powtarzać własnemi słowami 
to, eo jest językiem dogmatów. Nauka religii przez 
dwie godziny tygodniowo, wyjąwszy liczne przer 
wy, niedostateczną jest aby dzieciom nadać głęboko 
religijno-obyczajowy kierunek. Mowca polemizuje 
z twierdzeniami dep. Dra Weitlofa, który uczynił mię- 

innemi zarzut duchowieństwu, że związanem jest 
obedyeneyą. Na szczęście właśnie obydyencya jest 
żelaznem ogniwem, którego w ostatnich czasach 
najsilniejsze uderzenia młota złamać nie zdołały 

(oklaski z prawicy) i które sprawiło, że panowie 
z lewicy dziś nieco łagodniej przemawiają, niż przed 
20 laty. Dep. Dr Weitlof powiedział, że będzie 
-~ głosował za ustawą, jakkolwiek katecheci za wnio- 
` skiem Liechtensteina występują. Nie można przecież 
© żądać od duchownych, aby się przekonan'a swegc 
_ maparli. Mowca stara się zresztą dowieść, że wogó 
le w Prusiech istnieją szkoły wyznaniowe i że 
tylko od r. 1673 w polskich częściach kraju istnie 
ja szkoły wspólne, gdyż tam przez nie germani- 
zują. Przy tej sposobności, zauważył mowca, po 
zwóleie mi panowie powiedzieć, że na kartach hi- 
storyi i w sercach mego ludu głęboko jest wyry- 
tem imię monarcby, który dozwolił, aby w na- 
szych szkołach nauka religii i innych przedmiotów 
udzielaną była w języku polskim (żywe oklaski 
z prawicy). 

Co się zaś tyczy ostatniego mowcy (Dra Kro- 
nawettera) należy się mu wdzięczność, gdyż je 
żeli się w ten sposób mówi o pozytywnej religii 
i nauce religii, to wszyscy inni deputowani by- 
liby zmuszeni głosować z stronnictwem mowcy, 
gdyż jest siła, która ich zmusi zszeregować się 
coraz bardziej około wiary pozytywnej, aby ura- 
tować podwaliny spch czeństwa. Mowca prosi 


= . w, końcu Izbę o przejście do dyskusyi speeyalnej. 


(Żywe oklaski z prawicy; mowcy winszują). 

Po przemówieniu dep. Edwarda Suessa, jako 
sprawozdawcy mniejszości, została dalsza dysku- 
sya przerwaną. 

Dep. Lienbacher przedkłada projekt zmiany 


ustawy państwowej o szkołach ludowych. Projekt 
zostaje dostatecznie poparty przez kilku członków 
centrum, prawego centrum, niektórych członków 


_ klubu czeskiego, tudzież przez antisemitów. 
Następne posiedzenie w sobotę. 


Z Kola polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: 
Koło poselskie polskie obradowało 14 t. m. Na 
poc ątku posiedzenia przewodniczący zawiadomił 
Koło, iż nagle a bardzo zapadł na zdrowiu sza- 
nowny poseł i długolet.i kolega Smarzewski, a 


Koło prosiło przewodniczącego o wyrażenie współ- 


czucia rodzinie posła. Podał do wiadomości Koła 
przewodniczący, iż przybyłe w sprawie zaproje- 


ktowaneg opodatkowania spirytusu deputacye To 


warzystw rolniczych krakowskiego i lwo «skiego, 
oraz deputacya delegatów Towarzystwa kredyto- 
wego przedłożyły uwagi i życzenia odnośnych kor- 
poracyj przeciw zaprojektowanemu opodatkowaniu 
spirytusu, k: misyi. wybranej przez Koło do roz- 
trząsania rządowego projektu ustawy o tym po- 


datku. Podali także do wiadomości Koła pp. Le 


wakowski Karol, Hausner i Bloch, iż wnieśli 


w powyższej sprawie petycye do Izby: pierwszy, 
petycyę miasta Lwowa; drugi, miast Drohobycza i 
ambora; trzeci, miast Kołomyi i Śniatyna. Poseł 
Lewakowski zażądał upoważnienia od Koła. aby 
wniósł w Izbie o dołączenie petycyi miasta Lwo- 
wa, przez niego wniesionej, do protokółów steno- 
graficznych, które to upoważnienie Koło mu u- 
dzieliło. 

Przystąpiono do obrad nad przedmiotami będą. 
cemi na porządku dziennym następnego posiedze- 
nia Izby. Wskutek złożenia mandatu do trzech 
komisyj izbowych przez hr. Fiirstenberga, posta- 
nowiono głosować w Izbie za wyborem kandyda- 
tów z tego samego stronnietwa, do którego poseł 
Fürstenberg nałeżał i porozumieć się w tym wzglę- 
dzie z innemi stronnictwami „prawiey.* — Dalej 
uchwalono bez rozpraw głosować za sprawozda- 
niem kom'syi prawniczej co do uchwalonych przez 
Izbę panów ustaw względem majoratów bar. Lu- 
dwiksdorfa i bar. Wasilki. 

Dłuższa rozwinęła się dyskusya nad sprawozda- 
niami komisyi budżetowej izbowej, o' ro'znych ra- 
portach komisyi kontrolującej długi państwa za 
r. 1883 i 1884, a mianowicie nad rezolucyą Ko- 
misyi budżetowej dołączoną do jej pierwszego 
sprawozdania, a brzmiącą: „Izba poselska oświad- 
cza, że w myśl ustawy z 10 czerwca 1868 r., 
komisya budżetowa ma prawo, przy obradach nad 
rocznemi sprawozdaniami komisyi kontrolającej 
długi państwa, wybranej przez Radę państwa, za- 
praszać przewodniczącego tej komisyi w celu, by 
udzielał potrzebnych wyjaśnień, a przewodniczą- 
cemu temu służy prawo czynić zadość tym zapro- 
szeniom.* Przeciw uchwaleniu tej rezolucyi obja- 
wiły się zdania w innych stronnictwach „prawi- 
cy,“ i to spowodowało dłuższą w Kole dyskusyę, 
w której zabierali głos pp.: Czartoryski, Bobrzyń- 
ski, Zuk-Skarszewski, Gniewosz , Chrzanowski, 
Hausner i uchwalono prawie jednomyślnie głoso- 
wać za tą rezolucyą w Izbie. 

Co do innych przedmiotów, będących na porząd- 
ku dziennym obrad Izby, Koło polskie powzięło 
już poprzednio uchwały. 

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad o postępo- 
waniu swojem w Izbie poselskiej przy pierwszem 


czytaniu wniosku ks.'Lichtensteina. Hr. Hompesch 


wniósł, aby głosować w Izbie za przekazaniem 
wniosku ks. Lichtensteina do komisyi szkolnej, a 
aie roztrząsać teraz merytorycznie treści tego wnio- 


sku, oraz, aby na jednem z najbliższych posiedzeń 
Koła obradować o instrukcyi dla członków Koła 
zasiadających w komisyi szkolnej. W rozprawach, 
które się rozwinęły o wniosku”ks. Lichtensteina, 
a głównie nad pytaniem: czy w Izbie poselskiej 


głosować za przekazaniem tego wniosku komisyi 


szkolnej do roztrząśnienia, czy odrzucić go a li- 
mine, zabierali głos posłowie: Chrzanowski, 
Ruczka, Hausner, Czerkawski, Rutowski. 
Gniewosz, ks. Czartoryski, Chamiec fi 
Rosenstock. Wszycy prawie mowcy krytykowali 
wniosek ks. Lichtensteina, a przeważna większość 
była za przekazaniem wniosku do roztrząśnienia 
komisyi szkol., jednak z oświadczeniem, że nie zga- 
dzają się z jego treścią, a głosują za przekazaniem go 
do komisyi, bo pragną, aby zdan'e znacznego stronni- 
ctwa roztrząsnęła szczegółowiej komisya Izby. Po- 
nieważ wielu jeszcze posłów zapisanych było do 
głosu, a późna była już godzina, rozprawy przer- 
wano, odraczając dalszy ich ciąg i powzięcie u- 
chwały do następnego posiedzenia. 


Przed zamknięciem posiedzenia, na wnioski pp.: 


Lewakowskiego i Chrzanowskiego przewodniczą- 
cy oświadczył, iż uda się zaraz rano do prezesa 
ministrów hr. Taaffego z przedstawieniem, aby 


władze rządowe niosły skuteczną pomoc gminom 


zatopionym przez wezbrane w Galicyi rzeki i 
przedsięwzięły energiczne środki w celu, o ile moż- 
aości, zapobieżenia dalszym zniszczeniom przez po- 
wódź. Wspomnieć należy, że już przed paru tygo- 
dniami czyniono w tym przedmiocie kroki do 


u. 


Fryderyk EII. 


Kwestya złożenia przysięgi przez cesarza Fry- 
deryka, jako króla pruskiego, została już formal- 
nie ułożoną. Połączone posiedzenie obu Izb sejmu 
pruskiego, na którem uczynienem zostanie według 
możności zadość postanowieniom art. 54 pruskiej 
konstytucyi o złożeniu przysięgi, odbędzie się w po- 
niedziałek. Art. 54 postanawia: „Król składa w o- 
beeności połączonych Izb za pomocą przysięgi 
ślubowanie, iż konstytucyę królestwa silnie i nie- 
wzruszenie zachowa i że w zgodzie z nią i z usta- 
wami rządzić będzie.* Obecnie, ze względu na 
stan zdrowia Cesarza zgodzono się tedy, iż na 
tem połączonem posiedzeniu Izb odczytanem zo- 
stanie orędzie królewskie, ślubujące wierność kon 
stylucyi, formalne zaś złożenie przysięgi będzie 
odroczonem do czasu, kiedy stan zdrowia zezwoli 
mówić Cesarzowi. 


Dziś odbywa się w Berlinie pogrzeb cesarza 
Wilhelma. Na pogrzeb przybyli już niemal wszy- 
sey reprezentanci rządzących dworów europejskie 
Wezoraj w południe stanął na dworcu anhaltsko- 
dessauskim w Berlinie austryacki Następca tronu 
Arcyks. Rudolf. Powitał A Farmi Wilhelm, 
ks. Henryk, ks. Albrecht, ks. Meiningen, w. ks. 
badeński i książę Hohenzollern. Na powitanie przy- 
był także ambasador Szechenyi, tudzież wszyscy 
oficerowie deputacyi austryackich pułków, których 
szefem był cesarz Wilhelm. Arcyks. Rudolf, wy- 
siadłszy z wagonu, uściskał i ucałował cesarze- 
wicza Wilhelma, tudzież ks. Henryka. Z cesarze- 
wiezem udał się Arcyksiążę Rudolf natychmiast 
do tumu dla odwiedzenia zwłok cesarza Wilhel- 
ma, następnie do zamku królewskiego, gdzie za- 
mieszka. 

Wkrótee potem przybyła do Berlina rumuńska 
para królewska. Z wagonu wyszła najpierw kró- 
lowa w ciężkiej żałobie. Cesarzewicz Wilhelm, tu 
dzież książęta Henryk i Albrecht ucałowali jej 
rękę. Król uścisnął książąt i powitał członków 
rumuńskiego poselstwa. 

Rosyjscy wielcy książęta przybyli już także do 
Berlina i odwiedzili natychmiast zwłoki cesarza 
Wilhelma. 


Uroczyste przeniesienie zwłok cesarza Wilhelma 
odbędzie się dziś o godzinie 12 w południe. Ce- 
sarzowa Augusta nie weżmie udziału w obchodzie 
pogrzebowym; cesarz Fryderyk weżmie udział, 
lecz w towarzystwie ks. Bismarka, hr. Moltkego 
i namiestnika, ks. Hohenlohe, wróci się od Stre- 
gesallee do miasta lub inną drogą powróci do 
Charlottenburga. 

Także insygnia państwowe zostaną od Sieges- 
allee przeniesione napowrót do skarbca koron- 


nego. 


ÜZAB z Soboty 17 Marca 1888, 


Za karawanem będzie prowadzony wierzcho- 
wiec, którego zmarły cesarz ostatniemi laty do- 
siadał. ( 

Program uroczystości pogrzebowej jest następu- 
jący: Pomiędzy godziną 11 a 12 odezwą się dzwo- 
ny wszystkich kościołó. Dygnitarze dworu zajmą 
miejsca w tumie, u głów, a względnie u nóg tru- 
mny. Najwyższy ochmistrz dworu i ministrowie 
państwa staną po bokach trumny, za taburetami, 
na których złożone będą insygnia. Główno - dowo- 
dzący jenerał korpusu gwardyi, Pape, obadwaj 
adjutanci jeneralni: hr. Lehndorf i Antoni książę 
Radziwił, staną z dobytemi szpadami u głów tru- 
mny; reszta jenerałów stanie w ordynku na naj- 
niższych stopniach estrady, następnie deputacye 
pułków i inne zaproszone osoby. Kanclerz pań- 
stwa, jenerał-marszałek polny, głowy domów ksią- 
żęcych, prezydenci Izb parlamentu i sejmu, zgro 
madzą się poniżej nawy kościelnej na miejscach, 
które oznaczone będą. Najdostojniejsze osoby zaj- 
mą miejsca przed ołtarzem, na krzesłach, w pół- 
kole ustawionych. Cesarzowa, królowa Rumunii, 
księżniczki domu cesarskiego i obcych dworów 
zasiędą w lożach. Cesarzowa wdowa nie przybę- 
dzie do tumu. Dla posłów obeych panujących za- 
rezerwowane rą miejsca w nawie kościoła. Nabo- 
żeństwo odprawi, wedle własnego, ostatniego roz- 
porządzenia cesarza, pierwszy kaznodzieja dworu 
Koegel. Podczas gdy duchowny udzielać będzie 
błogosławieństwa, dą piechota trzy salwy. Nastę- 
pnie zdjęta zostanie trumna z estrady. Trumnę po- 
przedzą szambelanowie, ministrowie państwa, nio- 
sący insygnia i dygnitarze dworu, za którymi pój- 
dą, niosąc trumnę: Pape, Lehndorff i książę Ra- 
dziwiłł aż do karawanu, na którym złożona zosta- 
nie. Orszak rozpocznie gwardya pułku huzarów, 
ułarów i dragonow, następnie służba, burgrabowie, 
pokojowcy, urzędnicy urzędu marszałkowstwa na- 
dwornego, paziowie przyboczni, lekarze, podko- 
morzowie; następnie niesione będą insygnia pań- 
stwowe przez ministrów państwa, potem pójdą 
dygnitarze dworu i królewski karawan, u którego 
ośm koni w zaprzęgu prowadzonych będzie przez 
ośmiu oficerów sztabowych. Końce całunu, którym 
przykryty będzie karawan, nieść będzie czterech 
kawalerów pruskiego orderu Czarnego orła. Bal- 
dachim nad karawanem poniesie dwunastu jenerał- 
majorów. Obok karawanu pójdzie dwunastu puł- 
kowników, tych samych, którzy dźwigną przedtem 
trumnę na karawan; dalej dwóch oficerów sztabu 
i królewski koniuszy, prowadzący konia cesarskie- 
go. Sztandar państwa nieść będzie Pape, któremu 
towarzyszyć mają jeneralni adjutanci cesarscy, 
hr. Lehndorf i książę Radziwiłł. ` 

Dopiero za nimi pójdzie cesarz, w otoczeniu swo- 
jem mając królów Saksonii, Belgii, Rumunii, na- 
stępnie królewicz, książę Henryk i obeeni, przyj- 
mujący udział w żałobnym pochodzie członkowie 
rodzin monarszych, dalej przybyli na uroczystość 
żałobną najwyźsi dostojnicy, posłowie obeych pa- 
nujących, adjutantowie jeneralni i przyboczni, ro- 
syjski jenerał świty Goleniszew, Kutuzow, osoby 
świty cesarza i cesarzowej, jakoteż świty óbcych 
panujących, następnie dwóch marszałków szlachty, 
młodszej linii książęta z domów udzielnych, ksią 
żę kanclerz, marszałek Moltke, kawalerowie orde 
ru orła czarnego, prezydenci parlamentu, a potem 
delegacye władz państwowych. Orszak zamykać 
będzie wojsko i kapela wojskowa. Na całej drodze 
do Charlottenburga utworzą szpalery po obu stro- 
nach cechy, stowarzyszenia wojowników, korpora- 
cye, na przestrzeni jednej mili drogi. Po ostatniem 
błogosławieństwie zwłok w mauzoleum charlotten 
burskiem odezwie się 101 salw armartnich, jako 
pożegnanie żałobne. 


Figaro pisze pod tytułem: Ze nouveau Kron- 
rintz: Rodzina Hohenzollernów posiada w wyso 
Gi stopn'u sztukę kierowania opinią publiczną i 
obracania jej na korzyść swych celów. — Wy- 
padki, które przeobraziły Niemcy, natchnęły ją 
myślą zastosowania w wychowaniu młodych ksią- 
żąt systemu bardziej odpowiadającego obowiąz- 
kom korony i aspiracyom współczesnym. Zacho- 
dziły w tem jednak trudności. Stronnicy tej re- 
formy proponowali bardzo radykalne środki. Żą- 
dali oni, aby dwaj starsi synowie następcy tronu 
uczęszczali wraz z inną młodzieżą ich wieku do 
gimnazyum i to nie w Berlinie, aby ich tym spo- 
sobem usunąć od wpływów dworskich. Monarchiści 
przeciwni byli tej inuowacyj, twierdząc, że będzie 
to pierwszym etapem upadku królewskości. Zwy- 
cięstwo odnieśli jednak postępowcy. Ks ążąt Fry- 
deryka Wilhelma i Henryka powierzono jenera 
łowi i nauczycielowi i pod tym podwójnym nad 
zorem umieszczono ich w gimnazynm w Kassel 
w Westfalii. Nie nie było mniej świetnem nad 
owo położenie ksi+żąt. W lecie mieszkali w pa- 
łacu dawnych elektorów, w tem odwiedzali co wie- 
czora zamek w Wilhelmshöhe który po »edanie 
zamieszkiwał był Napoleon. Ubranie nie odró- 
żniało ich w niczem od innych, żadna straż 
nie stała przed ich mieszkaniem, a obcemu, któryby 
ich spotkał, trudno było uwierzyć, że to wnuko: 
kowie cesarza Niemiec. Dzień rozpoczynał się o 
godzinie 5-tej, kończył się o 9 tej. Prócz nauk 
w gimnazyum, pobierali lekcye prywatnie w do- 
mu. Francuz uczył ich języka francuskiego, An- 
glik angielskiego, p tem następowała nauka kon- 
nej jazdy, fechtnnku. strzelania, ćwiczenia woj- 

skowe, gimpastyka, mnzyka. — 

Rekreacye były rzadkie; codziennie spacer kon- 
no lub pieszo, w lecie kąpiel, w zimie ślizgawka. 
W dniach uroczystości rodzinnych wolno im było 
pójść do teatru; w takim razie jeden z książąt 
wybierał wprzód sztukę, jaką miano przedstawić. 
Już w tym wieku uprawiali oni tradycyjny przy- 
miot rodzinny: oszczędność. Ten, któremu urodze- 
nie wróży podwójną koronę, królewską i cesarską, 
otrzymywał 20 marek miesięcznie; brat jego Hen- 
ryk o kilka lat młodszy, pobierał tylko 10 marek 
na miesiąc. Za to kupować sobie musieli papier, 
pióra, atrament, a nadto prezenta na dzień urodzin, 
na Boże Narodzenie itd. Starszy Fryderyk Wil- 
helm liczył w r. 1877 lat 18. Był on dobrego 
wzrostu i zdawało się, że jeszcze róść będzie, 
wnosząc z jego dużych rąk i nóg. Na jednej 
z rąk ma ogromną brodawkę, a lewe ramię ma 
bezwładne. Używa on go jednak lub udaje, że go 
używa, trzymając cugle lub strzelając, z mniej- 
szym jednak skutkiem niż zręcznością, gdyż stara 
on się ukryć to kalectwo Twarz jego była przy- 
jemną i podobną do portretu ojca, gdy był jeszcze 
młodzieńcem. Wyobrażnię miał żywą, umysł by- 
stry i przenikliwy. Historya była upodobaną jego 
nauką, a Fryderyk W. jego bohaterem. Dysputo- 
wał on z werwą w języku niemieckim, francu- 


` |stryackiego z muzułmanami, zamieszkałymi w Bo 


skim i angielskim w kwestyach politycznych, |do poboru z I klasy 182, z II 95, z III 112, z IV 
wojskowych, religijnych i socyalnych, posiadając |59, razem 448. W tej liczbie chrześcian 264, izrae- 
wyborną pamięć i łatwość wymowy. Wogóle w 18 litów 180. Z obcych stawało 76, z tych wzięto chrze- 
latach miał on umysł uposażony we wszystko, co|ścian 10, izraelitę 1, razem 11. Uznano za niezda- 
nadać może gruntowne wychowanie, lecz wycho- |tnych 65. , m; 
wanie jego religijne, aczkolwiek nie było zanie-| — Aleksander Korczak Gorayski, właściciel dóbr 
dbanem, ograniczyło się do minimum. w powiecie jasielskim i krośnieńskim, w Galicyi, za- 
W owej epoce książę Wilhelm był szermierzem | kończył życie wczoraj (15go b. m.) po godzinie 9ej 
liberalizmu. Wolność była jego ideałem. Stawał | wieczorem. Urodzony w r. 1824 z ojca Ludwika i 
on w obronie socyalistów, uważając ich cele za|matki Ludwiki z Boguszów, umiał on już w dzieciń- 
uprawnione. Dowodził, że lepiej jest zajmować się |stwie wesołą żywością i serdecznem obejściem jednać 
losem wydziedziczonych, niż ich prowadzić na | sobie ogólną sympatyę i był ulubieńcem nietylko ro- 
rzeż w czasie wojny. Marzył nawet o usunięciu | dziców i rodziny, lecz wszystkich, co gó znali — i dar 
bitw, zapomocą orężnej walki między przeciwny-|ten ujmowania sobie bliżnich przechował w dalszem 
mi ministrami, którzy je czynią nieuchronnemi |życiu. Po przygotowawczych naukach domowych od- 
Postęp wszechstronny, walka przeciw przesądom, | dany na słynny w swoim czasie pensyonat w Kra- 
oto było jego godło. Aby nie podejrzywano szcze- | kowie Dra Józefa Kremera, do „którego garnęło się 
rości jego doktryn, stosował je niekiedy z pewną | liczne grono młodzieży z zamożniejszych domów, wj- 
ostentacyą, i tak zaprzyjaźnił się ściśle z pewnym |niósł z tamtąd przy wrodzonej bystrości umysłu go- 
młodym izraelitą z gimnazyum kasselskiego i za-|rącą żądzę wiedzy i silne poczucie obowiązków oby- 
prosił go na ferye Bożego narodzenia w r. 1876| watelskich, wszczepione weń przez znakomitego mi- 
na dwór berliński. Sprawiło to ogólne oburzenie, | strza, którego często z wdzięcznością wspominał. — 
i projekt ugoszczenia na dworze cesarskim żyda | Następnie kształcił się w Wiedniu, zkąd odbył z swo- 
musiał być zaniechany. im mentorem i kilku kolegami podróż po Włoszech. 
Takim był książę Wilhelm w 18 latach. Poka-| Wróciwszy do domu poświęcił się z całem zamiłowa- 
zało się później, że było to wszystko komedyą. | niem gospodarstwu wiejskiemu, urządził w r. 1846 
Książę Wilhelm był już wtedy takim, jakim stał | zniszczony napadem rozbestwionej tłuszczy — przyczem 
się później, ani uprzejmym, ani liberalnym. Przy- padło kilku członków jego „rodziny z linii żeńskiej — 
szły monarcha rarodu niemieckiego pałał chęcią | majątek macierzysty Siedliska , co wśród wzburzo- 
zadziwienia świata swemi czynami. Grzeczność | nych jeszcze umysłów ludności niełatwem było zada- 
jego była zimną i niezachęcającą, nic nie uczynił|niem. W r. 1818 zasiadał w Radzie narodowej ja- 
z dobrej woli, coby mu nie było przyjemnem. |sielskiej i wytrawnem swem zdaniem nieraz zbawienny 
Prawdziwych sympatyj nie budził nigdy. Ilekroć | nadawał kierunek obradom. — Osiadłszy w majątku 
uważał to za potrzebne lub użyteczne, umiał kieł- swym Szebniach , który wzorowem gospodarstwem 
znać swoją naturę despotyczną siłą panowania podniósł do kwitnącego stanu i upiększył gustowną 
nad sobą i energią. Książę Wilhelm jest pracowi- willą i nowemi budynkami, raz tylko jeszcze brał 
tym, ambitnym i posiada sztukę dysymulowania. | udział w życiu publicznem, kiedy w r. 1863 wezwany 
Książę Wilhelm nienawidzi Anglii. Ten naród kup | został do komitetu rządu narodowego w Krakowie.-— 
ców, który przez swój handel i marynarkę panuje | Wstrząśnienia moralne, jakich doznał w ciągu tego 
nad trzema piątemi ziemi, wydaje mu się jako smutnego peryodu naszych dziejów, nie pozostały bez 
zelżywe urąganie z chwały i potęgi Niemiec — prze- | szkodliwego wpływu na jego zdrowie. W r. 1864 ra- 
siąknięty on jest bowiem nową teorya, że Niemcy |żony został paraliżem, z którego po kilku latach 
są ludem inteligentnym, walecznym, pełnym go-| strasznych cierpień i zupełnej bezwładzy o tyle przy- 
dności i nauki, słowem, że są ludem nad ludami | szedł do siebie, że „mógł chodzić z „pomocą lasek. — 
Nawet wady Niemiec są według niego więcej warte | Odtąd jednak życie jego stało się nieprzerwanym 
niż przymioty innych narodów. Książę Wilhelm ma |ciągiem męczeńskich katuszy, które zwalczał mocą 
dar ukrywania swych uczuć i używania słowa dla|ducha i nieraz odzyskiwał swobodę umysłu, jak gdy- 
utajenia myśli. Rozmawiając z pewaym Franeu-|by mu nie niedolegało; zajmował się ciągle z całym 
zem, sprowadził przedmiot rozmowy na stan Fran-| zapałem zarządem majątku i nie mu nie było obcem, 
cyi po r. 1870. Wyraził żal, że dwa wielkie na-|cokolwiek się działo w kraju i w świecie. Obdarzony 
rody gotowe są lada chwila rzucić się na siebie, | bystrym rozumem i dobrocią serca, był on użytecznym 
i fzekł, że porozumienie między Francyą i Niem- | dla jednych życzliwą radą, dla drugich pomocą, czego 
cami byłoby wypadkiem szczęśliwym dla świata, | byli dowodem wychowywani jego kosztem w szko- 
gdyż Francuzi idąc z Niemcam i byliby niezwy-|łach synowie włościan. Przybywszy przed pół rokiem 
ciężonymi wobec dumnej Anglii. Bądź co bądź ksią- do Krakowa dla ratowania resztek nadwątlonego zdro- 
żę Wilhelm zdał świetnie egzamin dojrzałości. Po| wia, otoczony opieką lekarską, z dniem każdym czuł 
skończonych 18 latach wrócił do Berlina, gdzie|on coraz bardziej zwiększający się rozkład swego sil- 
uznany został wieloletnim. Ponieważ był jeszcze |nego zresztą organizmu i jako prawy katolik wezwał 
za młodym aby się zapisać do uniwersytetu, zo-|w ostatnich dniach proboszcza swojej parafii, który 
stał ochotnikiem w gwardyi królewskiej jako po- |g0 zaopatrzył śś. Sakramentami. Zgon ten budzi nie- 
rucznik. Następnie słuchał prawa w Bonn a potem | wygasły żal w sercach rodziny, krewnych, przyjaciół 
się ożenił. Dziś jest on ojcem czworga dzieci i i społeczeństwa, a pamięć zmarłego otoczy aureola czci, 
kandydatem do korony, która mu dozwoli pano: |jako jednego z najzacniejszych i najszlachetniejszych 
wać i działać według własnych natchnień. Jakoż | ludzi. A RER j 
użytek zrobi z tej ogromnej potęgi? W Niemczech| — 0 wylewie Wisły w okolicy Szczurowej otrzy- 
więcej się go lękają niż kochają. Legenda o księ- | mujemy następujące szczegóły: 
ciu liberalnym, sympatyzującym z maluczkimi, przy-|  Hiobowe wieści wam przesyłam! Wracam z ps 
jaciela sprawiedliwości, dawno się ulotniła. Sam] Wisły, z okolic Szczurowy, przejęty zgrozą i żało- 
on przyczynił się wielce do rozwiania tych złu-|ścią na widok nędzy tamtejszej ludności i spustosze- 
dzeń przez swe postępowanie. nia zrządzonego falami rozszalałej Wisły. 


olbrzymie kry rozsadzonego zatoru niepołomiekiego, 
spiętrzyła się na nietkniętym i zdaje się zapomnia- 
nym zatorze pod Popędzynką i Dąbrówką i przela- 
ła się na szerokości półtora kilometra przez wały, a 
następnie przerwała je w czterech miejscach, zatapia- 
jąc najzupełniej wsie: Popędzynkę małą, Popędzynę, 
Barczków, Stanisławów, Dąbrówkę morską i Witow- 
ską: Strzelce małe, Górkę, Rząchową, Sekułki, Kopa- 
niny, Wreszcie już poza ujściem Uszwicy, Księże ko- 
pacze i część Woli przemykowskiej, 

Powódź tak gwałtownie przyszła, że literalnie o 
ratunku jakimkolwiek mowy być nie mogło, osobliwie 
w miejscowościach bliżej punktu przelania się poło- 
żonych. I tak np. u p. T. w Dąbrówce, zanim tenże 
zdołał zorganizować jakikolwiek ratunek, fala na pół- 
tora metra wysoka niepowstrzymanym pędem wdarła 
się najprzód na pola — później do zabudowań 
gospodarskich, niosiąc wszędzie ogromne bryły lodu, 
któremi jak taranami rozbijała i kruszyła wszystko, co 
jej na drodze stało. Kry przebiły na wylot (autenty- 


Do Polit. Corresp. donoszą: - i 

Z Konstantynopola: Jak nam zaręczają 
z bardzo poważnego źródła tureckiego, jest wia- 
domość podana przez Daily News (organ Glad- 
stona), jakoby Porta z powodu propozycyj rosyj- 
skich miała się w osobnej nocie, przesłanej do 
Petersburga, na złe obchodzenie się rządu au- 


śpi i Hercegowinie, użalać i uzyskać przyrzecze- 
nie Rosyi, że sprawa oddania Turcyi tych pro- 
wincyj będzie traktowaną w połączeniu ze sprawą 
bułgarską, zupełnie bezpodstawną. Tarcyi, podług 
pomienionych zaręczeń, nie przeszło nigdy przez 
myśl łączyć z sobą te dwie sprawy i dlatego 
sprawa Bośni i Hercegowiny nie mogła być przed- 
miotem jakiejkolwiek wymiany zdań dyplomaty- 
cznych. 

Z Berlina: W kołach tutejszych politycznych 
nie spodziewają się żadnych nagłych zmian tak 
w zewnętrznej, jak i wewnętrznej polityce. O ile 
pokój zależeć może od dobrych chęci cesarza nie- 
mieckiego, zbywać pewno na nich nie będzie. — 
W wewnętrznej zaś polityce rządzić się zapewne 
będzie cesarz Fryderyk III tem umiarkowaniem, 
jakie mu jest właściwem, i do żadnej reformy na- 

le nie przystąpi. 
5 Nedo na zane ks. Bismarka chciano tu przed- 
stawić jako „chorobę polityczną.* Jest to złośli- 
wem naciąganiem rzeczy. Śmierć ubóstwiauego 
monarchy nie mogła dla nieg? przeminąć bez wiel- 
kich wzruszeń, do których dołączyły się fizyczne 
cierpienia i znużenie. Lekarze zalecają mu też o- 
chronę sił, w obecnej chwili niezawodnie i obe- 
cnemu cesarzowi potrzebnych. 


kości okien, a wdzierająca się woda wytopiła wszyst- 
ko, co do jednej sztuki bydło właściciela. 

Trzeba dodać, że Dąbrówka, otoczona do okoła 
wysokiemi ochronnemi wałami, nie zaznała powodzi 
od r. 1874, co dowodzi, że zalew obecny przewyższa 
znacznie swą okropnością pamiętną powódź z roku 
1884. Obecnie miejs:owość ta jest po prostu base- 
nem wypełnionym po brzegi i po nad brzegi wodą 
ze sterczącą w środku wyspą — domem właściciela. 
Do dziś południa kropli mleka nie było tam w do- 
mu nawet dla drobnej dziatwy; przed paru godzina- 
mi dopiero saperzy z Krakowa przez tutejsze staro- 
stwo przed trzema dniami zarekwirowani ze swym 
porucznikiem oraz inżynierem Wydziału powiatowego 
zz |. Godzielińskim popłynęli w tamtę stronę z chlebem 
j dla wieśniaków i mlekiem dla dworu. 

Co się dzieje w Popędzynce, w Popędzynie i Barcz- 
kowie — nie wiem; bo nasza akcya rątunkowa aż 
tam dotrzeć dotąd nie mogła; przawdopodobnie mu- 
siał i tam z Bochni przybyć ratunek. 

— Pobór do wojska. Tegoroczny pobór do woj-| W Dąbrówce i Strzelcach małych woda zalała 
ska w Krakowie odbył się w dniach od 1 do 10|największą część domów powyżej pułapów, tak, że 
march. Komisya poborowa składała się: z Prezydenta tylko wierzchy dachów wystają nad wodą, a przez 
miasta, a w jego zastępstwie wice-prezydenta Dra | podniesione snopki strzechy ukazują się tu i owdzie 
Schmidta, referenta spraw wojskowych sekretarza Ma-|sine twarze zrozpaczonych chłopów, ochrypłym gło- 
gistrata p. Poledniaka, fizyka m. Dra Buszka i dwóch |sem proszących o chleb. - 
radców m. jako reprezentantów gminy pp. Goebla ij W Dąbrówce ani jednej, a w Strzelcach trzy tyl- 
Mirteubauma. Ze strony wojskowej byli obecni: pod-|ko chałupy się zostały, gdzie ludzie mogli w izbie 
pułkownik 13 pułku Zichardt, jako przewodniczący | pozostać, zresztą wszyscy na strychach lub dachach. 
komisyi asenterunkowej, oficer okręgu uzupełniają- Do tego wczoraj przybył mróz, dziś mróz i śnieg, 
cego porucznik Hroch — z komendy uzupełnienia a woda opada tylko bardzo powoli, nie mając. dotąd 
obr. kraj. był obecny kapitan Gross. Lekarze pułkowi | ostatecznego odpływu. Ludność prawdopodobnie kil- 
zmieniali się codziennie. Ogólna liczba popisowych na|ka dni jeszcze na dachach spędzić będzie musiała, 
r. 1888 wynosiła 1321. Z tej przypada na I klasę|a ile ludzi tymczasem zmarznie, osobliwie biednej 
481, na II kl. 361, na III 338, na IV 141. W ogól-|dziatwy? O zrobieniu ogniska oczywiście mowy ni- 
nej liczbie popisowych było chrześcian 759, izraeli-| gdzie niema, a ludzie zabierać się z chałup nie da- 
tów 562. O uwolnienie czasowe od obowiązku sta- | dzą, pogrążeni w prostracyi jakiejś i apatyi wobec 
wania do wojska wniesiono podań 62, z których | niesłychanego nieszczęścia, jakie ich spotkało. A 
przypadło na chrześcian 30, na izraelitów 32. Ko-|zresztą, gdzie i jak ich zabierać ? nifA 
misya odrzuciła 3 podania, między niemi 2 izraeli-| Łodzi kilka zaledwie, a i te zanim się dostaną do 
ckie, 1 katolika. Do poboru stawiło się z I kl. 299, |centrum powodzi, kilka godzin upływa, bo woda 
z II 266, z III 226, z IV 82. Pomiędzy stawającymi|marznie i przed każdem poruszeniem wiosła pierwej 
było chrześcian 495, izraelitów 378, razem 873. — |krę lodową przebijać potrzeba, co naturalnie nad- 
Z tej liczby oddano do wojska z I klasy 37, z II 15,| zwyczaj utrudnia podróż. R 
z III 72, z IV 15. Razem 139. Między nimi: chrze-| Chleba zakupiono na parę dni z funduszu powia- 
ścian 98, izraelitów 41. Z pośród popisowych ezte-|towego; ludzie ze wsi okolicznych niedotkniętych 
rech klas poborowych uznała komisya jako zdolnych | klęską (Strzelce wielkie, Szczurowa) spieszą również 
do pospolitego ruszenia z bronią 699, bez broni 173,|z dostarczeniem żywności, ale to wszystko za mało. 
jako niezdolnych do żadnej służby 1. Nie stawiło sięl Nie łatwo to zaopatrzyć w żywność przeszło tysiąc 
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CZAS s Soboty 17 Marca 1888. 3 


Odwiedziny cesarzowej Augusty, naprzeciwko 
Telegramy własne „Czasu“, której wyszedł Cesarz aż ną na ia były SZCZe- 
RY gólniej wzruszające. 

Ks. Walii wraz z synem odwiedził parę cesar- 
ską i w. książąt rosyjskich. 

Berlin 16 marca. Post donosi: Cesarz udzie- 
lił Maybachowi order Czarnego orła. 

Z dobrze poinformowanej strony zaprzeczają po- 
głosce o przesiedleniu się pary cesarskiej do Wiess- 


ludzi, mając do dyspozycyi cztery łodzie i 20-stu|się w niedzielę d. 18 b. m. o godzinie 4 po południu|szkarp kościołów gotyckich znalazł w kościele kla- 
dzielnych wprawdzie, ale zawsze tylko ludzi. Sape-|z domu pod L. 4 przy ul. Warszawskiej. Sztornym Cysterskim stylu romańskiego w Wąchocku, 
rzy ci z porucznikiem swym i z p. inżynierem Go-| — W Wieliczce będzie miał w dniu 18-go b. m.|zbudowanym jeszcze przed wielkim napadem Mongo- 
dzielińskim na czele doprawdy od 3-ch dni cudów|(w niedzielę) o godzinie 5 po południu w sali radnejjłów. Dalej przedłożył tenże rysunek kościoła goty- 
dokazują; widzieć ich trzeba, jak spokojnie, cicho, | miasta Wieliczki odczyt nauczyciel szkoły wydziało- |ckiego w Dzierążni, udzielony przez p. Wawrzynie- 
a wytrwale i ciągle posuwają się naprzód, docierając | wej w Wieliczce p. Rink: „Karczma i pijaństwo.“ Od-|ckiego, i fotografię ołtarza w Sławnie pod Radom- 
wszędzie i narażając się każdej chwili na rozbicie] czyt ten otwiera szereg bezpłatnych popularnych od-|skiem. Tryptyk ten, nader piękne dzieło snycerstwa 
łódki o kry niekiedy dziesięcio-metrowej długości ;|czytów, które będą miały miejsce co niedziela. O za-|z początku XVI wieku, o wybitnie polskim typie figur, 
widzieć ich trzeba przy tej dobroczynnej pracy, aby | chęcanie ludu do uczęszczania na odczyty uprasza się| przedstawia sceny z historyi św. Stanisława męczen- 


Wiedeń 16 marca. (0. K.). Kazimierz Grocholski 
przybył wezoraj z Abazyi do Wiednia i udał się 
na posiedzenie Izby, gdzie serdecznie powitany 
został przez wszystkie odcienia prawicy i mini 
strów. 

Obrady Izby zakończą się w piątek. Ferye 


> M. A. Jimi Tuż 


ich należycie ocenić. Dzięki im, cześć i szacunek! | okolicznych XX. Proboszczów, pp. Obywateli. nika, a w tle jednej z nich widok klasztoru na Skał- | wielkanocne trwać będą dwa tygodnie. badenu. Para cesarska pozostanie na razie w Char- 
W Strzelcach woda była także i w dworskich] — Wyrok zapadł już we Lwowie w głośnym pro-|ce, będący potwierdzeniem ogłoszonego już poprzednio] Wczoraj odbyła, się rada ministeryalna pod |lottenburgu. ~ : TEŻ" e 
stajniach i stodołach, ale już opadła. cesie oskarżonych o defraudacye cłowe. Na podsta- f przez prelegenta przypuszczenia, jak wyglądał kościół | przewodnictwem Cesarza, na ktorą ministrowie się Parę cesarską w ciągu dnia odwiedzili: książę 


Walii z synem, rosyjscy w. książęta, królowie: bel- 
gijski, saski i rumuński; austryacki i duński na- 
stępca tronu i w. ks. hesski. 

Książęta rosyjscy, których ks. Wilhelm odpro- 
wadził aż do ambasady rosyjskiej, przyjmowali 
wizytę ks. Henryka, Jerzego, Aleksandra i ks. 
Bismarka i odwiedzili hr. Moltkego, jakoteż rewi- 
zytowali obecnych. tu książąt, w szczególności kró- 
lów saskiego i rumuńskiego, ks. Walii i austrya- 
ckiego Następcę tronu, którzy im złożyli wizytę 
w ambasadzie rosyjskiej. 

Berlin 16 marca godz. 1. W tej chwili wy- 
ruszył imponujący pochód pogrzebowy z zwłokami 
cesarza Wilhelma z katedry, gdzie się zakończyły 
właśnie ceremonie kościelne. Mowę pogrzebową 
miał starszy kaznodzieja nadworny Koegel, który 
też i zwłoki poświęcił. 


udali z Izby, a na której omawiać miano sprawę 
spirytusową oraz niektóre wojskowe rzeczy. 
Krajowa stała komisya gorzelniana zebrała się 
wczoraj na posiedzenie w botelu „Erzherzog Karl“ 
u hr. Artura Potockiego i pod jego przewodni- 
ctwem, trwającem od dziewiątej do pierwszej zra- 
na i doszła do konkluzyi, która jednak trzymana 
jest w tajemnicy. Komisya [zakończyła na teraz 
swoją działalność. Członkowie komisyi już się roz- 
jeżdżają. 1 
Poseł Smarzewski zakończył życie w nocy, na 
chwilę tylko odzyskawszy przedtem przytomność. 
Wiedeń 16g0 marca. Ks. Sapieha ma tutaj 
przybyć w sprawie podatku gorzelnianego. 
Prezes Koła polskiego Grocholski przybył tutaj 
w celu ułożenia porozumienia w sprawie gorzel- 
nianej. 


na Skałce około roku 1500. Jako illustracyę tego 0- 
kazał X. Polkowski rzadki drzeworyt z polskiego, 
w roku 1585 drukowanego tłomaczenia Długoszowe- 
go Zywota św. Stanisława, oraz podał wiadomość, 
że w Czerniejewie u hr. Skórzewskich znajduje się 
stary obraz męczeństwa św. Stanisława z widokiem 
Skałki, pochodzący z Poznania i reprodukowany je- 
szcze w roku 1838 w Przyjacielu Ludu. 

P. Łuszczkiewicz zawiadomił o odsłonionym przy- 
padkowo kawałku dekoracyjnego malowania ścienne- 
go z XVI wieku w kościele N. P. Maryi w Krako- 
wie, u samej góry pierwszego filaru po lewej stronie 
od głównego wejścia. Do zbadania rzeczy wydelego- 
wano 3 członków komisyj. 

Wreszcie p. Wincenty Wdowiszewski przedłożył i 
określił przygotowaną przez siebie bibliografię piśmien- 
nictwa polskiego, odnoszącego się do sztuki; docho- 


Poniżej trochę lepiej się dzieje, wskutek szybsze- |wie werdyktu przysięgłych, przewodniczący trybunału 
go odpływu wody. Rząchowa jednak i Górka rów- | ogłosił wyrok, uwalniający wszystkich oskarżonych 
nież zupełnie zalane. W Górce pani domu pod nie-|od winy. 
obecność męża p. E. na pierwszą wieść o zbliżającej| — Powódź w Warszawie. Przy dziesięciu sto- 
się powodzi wyjechała z dziećmi do Szczurowej, a| pniach mrozu i 19 stopach wody, pękła powłoka lo- 
przyjechała już w wodzie tak, że fale płynęły przez|dowa pod Warszawą onegdaj, "0 godzinie 8 minut 
dno powozu. 30 wieczorem. Po godzinie 8 mej mieszkańcy Solca 

W Sekułkach, Kopaninach, Brzezince, woda już|słyszeli już huk i trzask pękającej tafli lodowej pod 
wczoraj opadła o tyle, że gdzieniegdzie już ludzie Warszawą. Trwało to krótko. Ze szczelin w lodzie 
strawę wieczorną w domach gotowali. Ratunek w tam- | buchnęła woda wraz mgłą, pokrywającą przed ocza- 
tej stronie prowadzili pp.: inżynierowie Wysocki i |mi tysięcy widzów dalszy proces ruszenia lodów. 
Robożyński. Rozmiarów klęski wylewu w tej chwili jeszcze nie 

Zachodzi obawa chorób płucnych na wielkie roz-| podobna określić. Od strony Warszawy zalany czę- 
miary wskutek ciągle panującego zimna; zaś przy|ścią Solec, ul. Browarna i część Bednarskiej ; toż 
cieplejszej porze prawdopodobny tyfus spowodowa |samo stało się z ulicą Bugaj i Rybakami. Maszyny 
ny głodem i wyziewami gnijącej po opadnięciu wody. parowe pracują nad utrzymaniem kanałów miejskich 

Oto krótki i słaby opis strasznej klęski, która|w porządku, mimo to woda już je zajęła. Most kole- 
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nasz powiat nawiedziła. | d ° jowy został zamknięty. Z drugiej strony zalana Sa-|dzi ona do roku 1884 a za kilka miesięcy może byś| Berlin 16 marca, Przygotowania dó pogrzebu| Z powodu zimna nie bierze Cesarz udziału w po- i 
W miarę nadchodzących wiadomości, pospieszę ļska Kępa, Kamionka; okolice Grochowa, Siekierek, doprowadzoną do obecnej chwili przygotowaną do|cesarza Wilhelma odbywają się wśród wielkiego grzebie. ' i i 
z udzieleniem takowych. część parku Aleksandryjskiego i dalej aż ku Pelco-| druku. | waj z radością powitała tę wiadomość o|śniegu. Na ulicach wskutek zawiei śnieżnych ruch| Paryż 16 marca. Izba odrzuciła 320 głosami 
Brzesko dnia 15 marca 1888 r. | wiżnie pod wodą. O godzinie 12-tej w nocy na|pracy, Której brak dotkliwie dawał się czuć pracowni- |utrudniony. Mimo to snują się tłumy ludności po|przeciw 200 głosom wniosek komisyi budżetowej 
W. Siemieński, | miejskim wodowskazie poziom wody dosięgnął kul-|kom na niwie history sztuki, zwłaszcza że większa | mieście. Liczne są wypadki zgniecenia, a nawet|ustanawiający podatek od spirytusu w kwocie 
sekretarz Rady powiatowej. minacyjnego punktu, dochodząc do 19 stóp 4 cali. |część odnośnej literatury rozrzucona jest pó pismach |zrzucenia do Sprei. 200 fr. Wskutek tego projekt komisyi upadł w zu- 


pełności. Tirard postawił kilka wniosków odno- 
szących się do budżetu i upraszał o rychłe zawo- 
towanie budżetu w celu uniknięcia nowego pro- 
wizoryum budżetowego. 3 

Kilka grup na kurytarzach Izby przyjęło wy- 
chodzących deputowanych okrzykami: Niech żyje 
Boulanger ! 

Paryż 16 marca. Boulanger przybył tutaj zra- 
na w towarzystwie deputowanych Laguerre'a i 
Leherisse'a. Nie było żadnego zajścia. 

Przyjaciele Boulangera zapewniają, iż tenże nie 
zamyśla podać się do dymisyi w celu starania się 
o mandat deputowanego. - 

Dzienniki poranne pochwalają ogólnie zarządze- 
nia przeciw Boulangerowi. Kilka dzienników ubo- 
lewa natomiast, iż polityka została wmieszaną do 
dyscypliny w armii i żąda wyjaśnień w tej mierze. 

Republique française wzywa swych zwolenni- 
ków, ażeby kwestyę Boulangera poruszyli z try- 
buny. 

aihh budżetowa odrzuciła wnioski rządowe 
do budżetu i powzięła uchwałę, według której 
akceptuje dochody budżetu na podstawie docho- 
dów z r. 1886. ; 

Paryż 16 marca. Senat przyjął 160 głosami 
przeciw 121 głosom, mimo sprzeciwiania się mi- 
nistrów Sarriena i Fallieresa, pierwszy artykuł 
wniosku względem powstrzymania prowokacyi lub 
czynności skierowanych przeciw wolności pracy. 

Koła parlamentarne pochwalają prawie jedno- 
myślnie zarządzenia przeciw Boulangerowi. 

Radykalne koła w Marsylii stawiają kandyda- 
turę Boulangera przy wyborach uzupełniających, : 
które się mają odbyć 24 b. m. 41 

Rzym 16 marca. Doniesienie urzędowe: Nun- 
cyusz papieski w Wiedniu udaje się do Berlina, 
w celu wyrażenia cesarzowi Fryderykowi życzeń 
Papieża z powodu wstąpienia na tron. 

Sire: wyj jakoby Papież zachorował, jest bez- 

Sekretarz stanu polecił dziennikom klerykaloym, 
ażeby nie omawiały rokowań Watykanu z Rosyą. 

Zofia 16go marca. Doniesienie biara Reutera: 
Pogłoski, jakoby wskutek telegramu w. wezyra 
miało być zwołane sobranie, są bezpodstawne. 
Dowodzą bowiem, iż podobne zarządzenie byłoby 
zbytecznem, albowiem rząd ma już mandat od 
zyć a AA 

Ks. Klementyna zamyśla w przys pan ad 
odjechać do Ebenthalu i Paryża. Książę Ferdy- - 
nand odprowadzi ją do Dragomanu. „AT 


— Ofiara dziatwy szkolnej dla nieszczęśliwych.|Od tej chwili woda zaczęła pomaleńku opadać. Wo- 
Uczennice szkoły Podwawelskiej złożyły z własnych|da wylana na brzegi marzła natychmiast prawie. 
oszczędności 16 złr. 6 c. dla biednych dzieci, któ- 
rych rodzice dotknięci zostali klęską powodzi. Wzru- > 
szającym był moment, gdy Kusi, same, z wła- Repertuar teatru krakowskiego. 
snego popędu, słysząc, że są dzieci, które nie mają] W sobotę 17go: Po południu: szóste przedsta- 
co jeść, oddały wszystko, co otrzymały od rodziców | wienie Liliputów. 
dla siebie, wyrażając za to prośbę, aby głodne dzieci| Wieczorem: siódme przedstawienie Liliputów. 

w chleb zaopatrzone zostały. Jest to ofiara centowa,| W niedzielę 1830: Po południu: ósme przed- 
nadesłana nam w samych miedziakach, cały majątek | stawienie Liliputów. 

małych ofiarodawczyń, z których niejedna odmówiła] Wieczorem: Dziewiąte i ostatnie przedstawienie Li- 
sobie bułki, by kawałkiem chleba pożywić się mogło | liputów. Szczegóły podadzą afisze. 

inne biedniejsze dziecko. Objaw taki miłości bliźniego ——— 

świadczy najlepiej o szkole i o gruncie, na jaki ziarno] __ Dnia 15go marca pochmurno, chwilami śnieg ; 
pada, i dlatego zasługuje, aby go podnieść publicznie. term. od —4'0 doszedł do —1*5 ©. Barometr z ma- 
Może dobry przykład nie pozostanie bez skutku. łym ruchem; o g. Tej rano d. 16go stan jego był 733-0 

Tomo że jutro odbędzie się wieczór | millim., term. —4'0 C.— Wiatr wschodni. 
za staraniem młodzieży uniwersyteckiej, w sali strze- : i 
leckiej, na cześć J, I. R AS 7r którego do-[ trvce, kg dei tiee T +. R D 
chód przeznaczony na rzecz ofiar powodzi. Program Toe 
jest bardzo urozmaicony. p 


— Wieczorek młodzieży handlowej odbędzie si i 
W niedzielę d. 18go b. nf lokalu APSR Ruch umysłowy I artystyczny. 
przy ph raig R 12, z którego czysty dochód 
przeznacronym Jest na rzecz dotkniętych powodzią.| Z Akademii Umiejętności. Dnia 8 b. m. odbyło 
Wieczorek składać SiĘ będzie z krotochwili Garibaldi, | się posiedzenie A historyi sztuki, na drei 
chóru i komedyi Consilium Facultatis. Dr Karbowiak udzielił wypisane z ksiąg miejskich 
— Piętnaste sprawozdanie komitetu „Towarzy-| krakowskich a raczej kazimierskich przyczynki do 
stwa opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie“ za rok | wiadomości o stosunkach majątkowych i rodzinnych 
1887 opuściło już prasę. W roku tym Towarzystwo | Bartłomieja Berecciego, architekta kaplicy Zygmun- 
liczyło członków 102 — dochód wynosił 14,673 złr. |towskiej na Wawelu, oraz notatki o nieznanych na 
64 c., rozchód zaś 14,201 złr. 95 e. Leczono w szpi- | zwiskach malarzy z połowy XVI wieku, i niektórych 
talu św. Ludwika 829 dzieci, ambulatoryjnie zaś 2906. | wyrażeniach tego rzemiosła. Prof. M. Sokołowski zło- 
Operacyj chirurgicznych wykonano 195, z których|żył dokumenta odpisane przez p. Benisa, słuchacza 
37 tracheotomii, przeważnie: z pomyślnym skutkiem. Uniwer., z aktów metryki koronnej, a dotyczące czte- 
Po raz pierwszy tegoż roku urządzono filię szpitala|rech artystów pracujących na dworze polskim w XVII 
dla dzieci skrofulicznych w Rabce, czem się zajęła | wiekt, mianowicie: przywileju z r. 1621 Zygmunta 
głównie ks. M. Czartoryska wraz z dyrektorem szpi [III dla malarza zw. Stanislaus Puzel Borgonius, któ- 
tala św. Ludwika prof. Drem Jakubowskim. Wysłano ry miał wykonać znaczną ilość obrazów treści reli- 
tam na obydwa sezony po 12 dzieci, pod opieką Sióstr gijnej i świeckiej; przywileju z r. 1636 Władysława 
Miłosierdzia, obie partye dzieci bawiły po 6 tygodni|IV dla przyjętego do służby królewskiej malarza 
i wróciły w znakomitym stanie zdrowia. Koszta za- | Krzysztofa Giniewskiego ; przywileju Władysława IV 
łożenia i urządzenia filii wynosiły 147 złr., koszta | dla hafeiarza warszawskiego Jana Meys z r. 1646, 
zaś utrzymania 982 złr. 28 c. 3 jednego z wielu w służbie królewskiej zajętych haf- 
— W tutejszym cechu rzeźniczym odbył się|ciarzy; wreszcie nominacyę z r. 1664 dla Jana 
wczoraj poważny akt przyjęcia w grono majstrów 5 | Collison, szkota, na malarza nadwornego króla Jana 
młodych adeptów, mianowicie pp.: Teofila i Stanisła- | Kazimierza. P. Sokołowski dalej przedłożył i obja- 
wa Armółowiczów, Teodora Wójcickiego, oraz Bole- |śnił rysunki niektórych części architektonicznych ko- 
« sława i „Józefa Świątków. Wszyscy pięciu młodzi | ścioła w Borku pod Gostyniem w Poznańskiem. Zda- 
majstrowie są synami tutejszych obywateli a daw- je się być pewnem, iż kościół ten z pierwszej poło- 
nych majstrów cechu. Piękny to przykład, iż syno-|wy XVII wieku stawianym był przez Albina Fonta- 
wie stają do zawodu ojcowskiego i podejmują pracę, | nę, należącego do licznej rodziny szwajcarsko-wło- 
która ich ojcom dała poważanie i mienie. Niestety, | skiej Fontanów, którzy w końcu XVI i w następnym 
nie zawsze się u nas tak dzieje, z prawdziwą więc] wieku mnóstwo wybudowali kościołów we Włoszech 
przyjemnością zapisujemy ten dodatni krok ze strony|i jakby piętno swojej szkoły na budownictwie ko- 
mieszczaństwa krakowskiego: ścielnem owego czasu wycisnęli. Dr Piekosiński zło- 
— Z Teatru. Wczoraj na czwartkowem przedstawie: |żył i objaśnił odpisany z archiwum miejskiego in- 
niu Liliputów teatr był znów przepełniony. Dzisiaj |wentarz skarbca kościoła N. P. Maryi w Krakowie, 
grają Małą Baronową po raz czwarty. Jutro w so |sporządzony w r. 1417, a uzupełniony dopiskami 
botę po południu odbędzie się przedstawienie dla| późniejszemi z XV wieku. Inwentarz ten, odznacza- 
dzieci po cenach o połowę zniżonych, daną będzie | jący się treściwem ale niesłychanie dokładnem opi- się, że etyki p 
Snieżyczka (Schneewittchen); wieczorem po raz|sywaniem bogactw kościoła przez mieszczaństwo Selh apii leta ma biały. pij TANE EREE 
piąty: Mała Baronowa. W niedzielę po południu i| stolicy zawsze hojnie obdarowywanego, wejdzie w cało- Wszelkie naczej aa alapa sze wd 


wieczorem dwa ostatnie nieodwołalne przedstawienia ści do wydawnictw komisyi. wane jako pigułki szwajcarskie aptekarza Ry- ie dochodziła 12 stopni. Przyczynę żle przepę 
ni . s 


Liliputów. Przewodniczący prof. Łuszczkiewicz na okazanych |, ; 

p t A ard ; 9 A: z 

— Jan Bańkowski, znany tutejszy obywatel, prze- | studyach architektonicznych tłomaczył, jak cenny przy- a Brandta należy odrzucić 2) nocy przypisują natężeniom we wczoraj- 
— szych przyjęciach. 


żywszy lat 48, zmarł d. 15 b. m. Pogrzeb odbędzie |czynek do genezy krakowskiego odcienia w systemie 


peryodycznych. Ks. Bismark złożył wizytę bawiącym tu obcym 
książętom. 

W Mauzoleum przygotowują dwa miejsca: jedno 
dla Wilhelma, a drugie dla Augusty. 

Berlin 16 marca. Cesarz Fryderyk absolutnie 
nie mówi. Gorączka i bezsenność nie ustały. 
i KU miecha Ztg donosi, że stan cesarza jest bar- 
zo zły. 

Paryż 16 marca. /ntransigeant pisze, iż dy- 
misya Boulangera jest zbrodnią i pociechą dla 
ks. Bismarka. 

Cocarde pisze: ty» ary warci usuwając 

Boulangera i zrobił Francyą bezbronną. 

na Kleparzu. Zbierają podpisy na protest przeciw zarządze- 
Kraków d. 16 marca. |niu rządu względem Boulangera. 


Licząc na to, że wskutek złego stanu dróg do-| um 
wozy zmniejszają się, a i zapasy tymczasem wy-| 7 
czerpane zostaną, zarówno producenci, jak i spe- 
kulanci wstrzymują się ze sprzedażą i temu tylko 
przypisać należy, że ceny zboża pomimo wyraźnie 
występującej słabej tendencyi utrzymują się do- 
tychczas prawie bez zmiany, 

Płacono za pszenicę białą od 7*— do 7:70 złr., 
za żółtą od 7*— do 7:65 złr., za czerwoną od 
7:— do 765 złr.; za żyto od 5'25 do 5:75 złr.; 
za jęczmióń od 5:— do 580 złr.; za owies 
5:25 do 5'65 złr. (z akcyzą), — Wszystko za 100 
kilogramów. i 
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W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 17go b. m. od godziny 12—1 publi- 
czny odczyt p. Maryana Dubieckiego: „Królowe pol- 
skie XV wiekn.* 


TE 


Gospodarstwo handel i p 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


rzemysł. 


Wiedeń 16 go marca. Na nabożeństwie żało- 
bnem, które się odbyło w kościele protestanckim, 
byli obecni Cesarz, arcyksiążę Karol Ludwik i 
Wilhelm w uniformach pruskich, dalej arcyksiążę 
Ludwik Wiktor, Karol Salwator, ministrowie, do- 
stojnicy dworu, ciało dyplomatyczne, namiestnik, 
burmistrz i prezydenci obu Izb. 

Kaznodzieja podniósł, iż nad sarkofagiem ces. 
Wilhelma podają sobie ręce Niemey i Austro-Wę- 
gry i odnawiają związek pokojowy, który oby 
Bóg błogosławił. To jest testament zmarłego ce- 
sarza, a my go chcemy święcie dotrzymać. 

Wiedeń 16g0 marca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza najwyższy rozkaz cesarski 
z 14go b. m. następującej treści: Pomny szczerej 
osobistej przyjażni, która mnie ze zmarłym Najj. 
cesarzem Wilhelmem, cesarzem niemieckim i kró- 
lem pruskim, łączyła, uważam za stosowne pole- 
cić, ażeby trzydziesty czwarty pułk piechoty po 
wszystkie czasy nosił imię Wilhelma I, cesarza 
niemieckiego i króla pruskiego. Mianuję Najj. Ce- 
sarza Fryderyka, cesarza niemieckiego i „króla 
pruskiego, właścicielem dziesiątego pułku huzarów 
Fryderyka Wilhelma II, króla pruskiego. Dwu- 
dziesty pułk piechoty ma odtąd nosić imię Fryde- 
ryka, cesarza niemieckiego i króla pruskiego, a 
siódmy pułk huzarów imię Wiłbelma, następcy 
tronu państwa niemieckiego i królestwa pruskiego. 

Berlin 16 marca. Obie Izby Sejmu pruskiego 
zostały zwołane na 19 b. m. na wspólne posie- 
dzenie w celu wysłuchania orędzia cesarskiego. 

Włoski następca tronu przybył tu wczoraj wie- 
czorem. . 

Berlin 15 marca. Cesarz pracował wczoraj 
przed południem z jenerałem Winterfeldem; przyj- 
mował następnie raport marszałka dworu 0- 
lińskiego. ; 

Wczorajsza Post donosi: Cesarz nie miał szcze- 
gólnie dobrej nocy. Dopiero o godzinie 2 zasnął 
snem pokrzepiającym i spał do godziny Bej, po- 
czem nad ranem znowu ponownie zasnął i wstał 
około godziny wpół do 10-tej. Do oranżeryi nie 
mógł Cesarz wyjść, albowiem temperatura w niej 
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Dla dotkniętych powodzią nadesłali: pani Ko- 
sińska 2 złr., M. Salb 2 złr., X. proboszcz Kru- 
kowski 10 złr., Alinka S. 1 złr., w pamięć Ka- 
milki K. 1 złr., F. Szlachtowski prezydent miasta 
Krakowa 50 złr., księżna Marcelina Czartoryska 
20 złr., z ulicy Kopernika 4 złr. 20 ct., Terenia 
50 et., profesor F. Baczakiewicz 1 złr., J. Ga- 
wełkiewicz 2 złr., z drobnych składek dziatwy 
szkolnej w szkole Podwawelskiej dla dzieci nie- 
szczęśliwych dotkniętych powodzią 16 złr. 6 ct., 
Zygmuś, Maniusia i Michaś 2 złr. 

Dla p. Leśniowskiej nadesłali: Zygmuś, Ma- 
niusia i Michaś 2 złr. 
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Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyt. 

SEE EE ZEE O WEED na: 


NADESŁANE. (17) 
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W ostatnich czasach pu- 
Przestroga!!! ypomość cuota wa to Di 
użalała, że zamiast jedynie prawdziwych od wielu 
lat bardzo lubianych pigułek szwajcarskich Ry- 
szarda Brandta otrzymuje za swe dobre pie- 
niądze naśladowania. Dlatego jest rzeczą wska- 
zaną, ażeby kupuj cy natychmiast usunął opis 
użycia, znajdujący się przy pudełku, i przekonał 


Kurse. Wiedeń 16-go marca. 2 = > 
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ial poszukuje posady za 

Młody człowiek nadzorcę, celem rr e 

go kształcenia się w gospodarstwie rolnem, nie 

żądając na razie zapłaty. — Bliższa wiadomość 

w Dziedzicach w szkole, poczta w miejscu. 
3-1-2) 


Leśniczy doświadczony, 


specyalista upraw leśnych, egzaminowany, w śre- 
dnim wieku. z najlepszemi świadectwami i pole- 
ceniami, z kilkunastoletnią praktyką w wzorowych 


* gospodarstwach, rozumiejący się także na rolni- 


etwie, poszukuje posady zaraz lub od 1go kwie 
tnia b. r. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
Leśnik F. G. D, poste restante Krze. 
szowice. (661-1 3, 


Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (534-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
Mg CENY BARDZO NISKIE. $a 


w większem 


Dzierżawy apteki „gu 


szukuje się. — Adres: Kluczyński w Klu- 
czynie, poczta Łańczyn.  (660-1-3) 
z wykształceniem 


Uczeń ns" 


brem i moralnem wychowaniem, liczący 
około 17 lat, znajdzie zaraz umiesz- 
czenia jako praktykant, li do 
czynności kantorowych, 
od godziny 8—1 i od 3—8 w pe- 
wnym domu handlowym w Krakowie. 

Bliższe szczegóły na listy pod adre- 
sem: Wny Franciszek Wierzuchowski 
w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 

(676-1-) 


z dobrego domu. 


ZDOLNY 


urzędnik gospodarczy 


(Czech), który ukończył szkołę gospodarczo- 
rolniczą z odznaczeniem i wykazać się może 
12-let. praktyką w wielkim majątku ziem- 
skim (z bardzo dobrym skutkiem), jakoteż 
bardzo dobremi świadectwami, szczególniej 
znakomicie obeznany w uprawie buraków, 
chmielu i wszelkiemi płodami, poszukuje 
w Galicyi, Rosyi, Serbii lub innem państwie 
słowiańskiem samodzielnej posady zarząd- 
cy w większym majątku ziemskim. — Ła- 
skawe oferty znacz. B. X. 1788 przyjmuje 
biuro ogłoszeń J. Blahut w Pradze. (662) 


Przystrojenia „trumny 


z polskiemi i niemieckiemi napisami do- 
starczają jak najtaniej (611-1-3) 


Pottlitzer & Schwabach 


w Berlinie, N. O. Kaiserstrasse 6/7. 


Folwark 


z przestrzenią około 370 morgów w prze- 
ważnie dobrej glebie i w korzystnem po- 
łożeniu, oddalony o 5 kilometr. od stacyi 
kolei Karola Ludwika i o 3 kilometry od 
gościńca rządowego, jest od 1 lipca r. b. 
pod korzys'nemi warunkami do wydzier- 
żawienia. — Bliźszych szczegółów udzieli 
Zarząd dóbr w Dębicy.  (651-2-3) 


W Słupi 


(Królestwo Polskie) gub. Kielecka, jedna 
miła od stacyi d. ż. Ilwangrodzko-Dąbrow- 
skiej Sędziszew, są na sprzedaż: 

1) Ogier gniady „Lion“, czystej 
rasy ardeńskiej, sprowadzony z Bel- 
gii, lat 7, nagrodzony medalami na 

wystawach belgijskich. 

Pięć klaczy czystej rasy ardeń- 
skiej, wszystkie w wieku lat 5, spro- 
wadzone z Belgii źrebiętami, używane 
do wszelkich robót polnych; rodowody 
tych koni poświądczone przez władze 
belgijskie znajdują się na miejscu. 
Trzy Źrebice roczne, urodzone 
w kraju po „Lionie* od powyższych 
klaczy. (643-2-4) 
Adres: Zarząd dóbr Słupia via Gra- 


nica, poczta Szczekociny. 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 86 ct. 


R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E, Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.; 
w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. (502-3-) 


Po zir A l za artykuł 


6 szt. obrąbionych płóciennych chustek do nosa 
z zywo tksną bordiurą, 

6 szt. białych cl. :'ek do nosa, czyste płótno, 

„ ręczników , łócien. z kolorową bordiurą, 
d> kąpieli, z frendzlami, 

adamaszkow ych serwet deserowych, 

serwet stolowych, czysto płóciennych, 

obrus na 6 vsób. czysto płócienny, 

1 prześcieradło 4 lvk. długie, 2%, łok. szerokie 


M. Schiinfeld & Comp. 


w Pradze, i, Eisengasse Nr. 6. 
Rozsyłka za valiczką. _ (489-10-10) 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


2) 


3) 


290 DZIEŁ 


w 560 tomach treści teologicznej, w języku pol- 
skim, niemieckim, łacińskim i włoskim; tudzież 
Dziennik praw i Rozporządzeń b. Rze- 
czypospolitej krakowskiej, jakoteż 8ło- 
wnik Lindego i Lexykon Majera III 
wydanie i. t. p. do sprzedania bądź rązem lub 
każda część z osobna. Spis drukowany za nade- 
słaniem 40 ent. przekazem pocztowym. przesyła 
drukarnia Litwińskiego w Wieliczce, 
gdzie także księgozbiór przejrzeć można. (645-2-4) 


zamiarze założenia ALBUMU 
PAMIATROWEGO , upra- 
szam jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 
bądź to w legionie polskim, bądź 
w węgierskich pułkach na Węgrzech słu- 
żyli, aby raczyli na moje ręce nadesłać 
swoje fotografie w formacie karty wizy- 
towej i po trzy egzemplarze, gdyż album 
w 3 egzemplarzach jest projektowanem. 
Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym podpisem 
opatrzone, a na odwrotnej stronie opisa- 
niem w krótkości stanu służby w 1848/49 
z oznaczeniem broni i stopnia wojskowego. 
Ci. którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografij, mogą, odsyłając fo- 
tografie, żądać od podpisanego zwrotu wy- 
danej na fotografie kwoty albo wysłać fo- 
tografie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
nazwisko, od kogo fotografia pochodzi. 
Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić. 
W przekonaniu, że ani jeden z Szano- 
wnych Panów nie odmówi powyższej pro- 
śbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 
(600-2-) z uszanowaniem 
Szybałski Felicyan, 
b. ułan 2 pułku w szwadronie śp. S. Korzelińskiego, 
obecnie dzierżawca dóbr w Morawicy o. p. Liszki 


Teoretycznie i praktycznie wykształcony, od 20 
lat doświadczony 


gospodarz. 


we wszystkich wydziałach biegły, poszukuje od 
1 lipca 1888 r. umieszczenia za miernem wyna- 
grodzeniem i tantyemą, lub bez tantyemy. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: J. Foltyn p 
restante Tarnów. (650-2-6) 


Potrzebny jest od 15go maja b. r. 


ekonom 


kawaler, żądane są wierzytelne odpisy świadectw. 
Podania nieuwzględnione zcstaną bez odpowiedzi. 

Zgłosić się pod literami N. W. poczta Gła- 
włuszowice. (652-2-3) 


ALFRED RASSL 


w Opawie (Troppau) 
skład nasion r shina «rolniczych 
i leśnych. 

NASIONA TRAW, NASIONA KONICZYNY. 
oryginalnej francuskiej lucerny, 
najlep. oryg. ameryk. końskiego zębu, 
nasienie buraków pastewnych, 

zboże na wysiew,  (830-6-10 
WYBOROWE NAJLEPSZE NAJPEWNIEJSZE 
nasiona warzywne, 


NASIONA KWIATÓW 
dla hodowli w cieplarni i na polu. 
Świeżość, prawdziwość, dobroć i siłę kieł- 
kowania wszystkich nasion poręcza się. 
Sprzedaż częściowa. 
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Skład wszelkich sztucznych środków na- 
wozowych, makuchy rzepakowe, makuchy 
lniane, Portland cement, najlep. papa da- 
chowa, gips sztukateryjny i murarski itd 


Każdy 


EWY RWAZZM PONANA m 
może przez sprzedaż wszelkich rodzai ustawą 
dozwolonych 


BF losów na spłaty "6 
zarobić zga: 1,200 złr. 


najmniej 
| Zapytania przyjmuje kantor wymiany 
|H. Fuchs w Budapeszcie, Doro- 
|theergasse Nr. 9. (449-7-10 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 


młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
«JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki, Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku, 


W Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, 
'Konst. Wiszniewskiego i A. Siedleckiego, oraz 
w składach perfum. 


(77-24-26) 


CZAS z Soboty 17 Marca 1888. 


NIKIKKIKIEIEKKIEJEJE 


ś TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przez Baronową X. Y. Z. 


tom I[., 80, 337 str. — Cena 3 złr. 


TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowincji. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
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KEKKIA 


X 


W Ogrodzie Pomologicznym 


w Łańcucie 


otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w najszlachetniej- 
szych gatunkach i wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdobnych, po 
cenach przystępnych. — Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. — Cenniki 
na żądanie przesyła się franco. (580-5-10) 


Zarzad Jeneralny Ordynacyi. 


SAN iBNATOWiCZ| 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Esencya aromatyczna do płukania ust 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową białość. — Cena 30 et. 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 


w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
do 1 złr. 50 ct. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 


zmieszana z wodą, daje DRE 
i bardzo przyjemne płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 


znakomicie oczyszcza 
zęby od kamienia oraz 
(60 39-) 


Siewniki rzędowe i szerokorzutne, najnow- 
szej konstrukcyi. Siewniki uniwersalne rę- 
czne, oryginalne Amerykańskie ,„@oshen“. 
Walee, Pługi, Ekstyrpatory, Podskibowce. 
Brony, różnego gatunku, Plewniki, Obsy- 
pywacze, Drapacze i wszelkie inne do go- 
spodarstwa potrzebne maszyny i narzędzia 
5E1 najlepszego materyału, po cenach umiar- 
===" kowanych dostać można u (413 5-6' 


B. PRÓWERA w KRAKOWIE 


przy ulicy Wolnica pod Nr. 4. 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKAK 
Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 
założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
Cenniki darmo. (8383-5-83) 
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Prawdziwa niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c. k, wył. uprz. 


o patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


darmo i opłatnie. 
BS" Uprasza się dokładnie uważać na adres. "TR 


Franciszka Christopha 


lakier połyskowy 
© ZAPISZCANIA PODŁOGI 


bez woni i prędko schnący. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 
bezwonany, schnie podczas zapuszczania | ma natychmiast bəz szezetkowa- 
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto - bruna- 
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żó1o bru- 
natną, przeto każdy kolor podłogi może być dusk nale pokryty — albo z czystego 1.kirru 
polyetong, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a przeci; s.m piękny 
połysk nadzje. 


% 
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4 

A 
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p 4 i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han- 
dlowy pod firmą 
w Krakowie, w Rynku 


stanisław Feintuch pea Row, 


gdzie próbki lakierowania obej zeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin - 
cyę uczynić można. (510-2 10) 


Franciszek Christoph w Pradze, 


wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóulinde) j 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


GA * Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi (61610 
c! 0-) 


RK T EE REM PRZEDZIE o 


I0 KORCY KONICZU 


bez kanianki 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u p. Mieszkow- 


skiego w Pstrągowej, p. Czudec. 
(644 3-3) 


Leopold Freund, 


majster stolarski 


w Bielsku, Kdmetheyeia, 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład mebli wła- 
snego wyrobu od najzwyklejszych do najwykwin- 
tniejszych i najmcdniejszych przedmiotów, bardzo 
starannie wykonanych. (570-2-4) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
senach tylko §. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Bräunerstrasse 10. [130-116 -J 


Katalogi darmo i opłatnie. 


wd wa w sile wieku, z dobremł 
© , świadectwami, poszukuje 
miejsca do gospodarstwa, lub do zarządu domu, 
albo do handlu. Zna się także na kuchni. Zgło- 
szenia przyjmuje pod lit. A. M. w Krakowie, 
ul. Karmelicka l. 15 u pani Bredak. (654-2-3) 


Do wydzierżawienia od I lipca b. r. 


folwark 


obejmujący 312 morgów ornej ziemi 
i 65 morgów łąk. Bliższa wiadomość 


w Zarządzie dóbr w Qleszycach:. 
(579-5 6) ` 


Towary sukienne i resztki sukna 


dobrego gatunku na ubrania męskie i dla 
dzieci, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną porę rozsyła za zaliczką po najtań- 
szych cenach fabrycznych skład fabryczny su- 
kna zur ;+Concurrenzć p. |-- 


f. 
KAROL BEER p 
w Jagerndorf w Szlązku austr. | 


Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Obszerne 
zbiory próbek dla pp. krawców i gp EŃ 
cych. Poszukiwani ajenci miejscowi. (519-4-12) 


Kucharka polska miejska 


120, 48 str., 12 cent. 


120, 224 str., 30 ct. 


str., 18 et. 
portretami, 5 et. 


141 stronie, 40 et. 


s- TANIE WYDANIA 4 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Vywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu złotoskrzydłyim, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. 


przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 et. 
Żywot św. braci Cyryla I Metodego , apostołów Słowian. — 


Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 


Nowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 
© przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 80, 55 


Plus IX i Leon XHIN, krótkie wspomnienie, 80, 24 str., z dwoma 


Najnowsze prorcctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 80, 24 str., 5 ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o, 


Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń= 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 

Flis, poemat KkKlonowicza, 80, 116 str, 25 ct. 

Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 


monowicza, 80, 216 str., 40 ct. , 
Pięć gler dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. 


Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


z wielu rycinami, epr. 30 et. 
i wiejska, zawierająca kilkaset 


120, 72 str., 15 et. 
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3 FRANCISZEK TITL 

21 skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 
4 w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 

«|| poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteź sukna na całe wy- 
$- prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów | 
«j| lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (565-38-25) 
3 Skład założony w roku 1842. 
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RJ/ Duszność — Kaszle — 


ASTMY I KATARY: 


ą się 
F U IM I G ATE 
a i 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica larare, 20. wymagać podpisu jak obok na każdćj rurce. 
w KRAKOWIE w aptekach PP. WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekachPP. K. MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO. 


e Rurek zwanych 
UR ESPIC 
Newra e 


— - w PARYŻU 


[85 19-26] 


SANTAL bz MIDY. 


Eseneya z cytrynianu drzewa 
i kubeba. 


żączki, 
SKŁAD W 


sandałowego z Bombay, najzupełniej 


czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
nie ntrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(88 15.) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIAĄGZROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


odjazd z firakowa-Podgórza 


7:58 rano z Krakowa (koleją obwodową) — 8:22 
z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 


co 
ywca, Nowego Sącza, Zagórza; 


4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 


cima; 


1:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 


chy, Nowego Sącza, Zagórza. 
Odjazd z Tarnowa 


5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


Przyjazd do Podgórza-irakowa 
8:58 rano do Podgórza — 9'24 rano do Krako- 
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 


Sącza, cą A i Skawiny; A: 
1048 prz. poł. do Podgórza zS genie ry 
6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 


Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
801 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny. 
Przyjazd do Tarnowa 


Zywca; 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, | 1115 przed połąd. z Żywca, N. aras Zagórza 
ącza, 


ywca. 


10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Zagórza. 


Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 


po cenie 6 cent. 


(421-48-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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